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Przed wyborami do Sejmu i rad narodowych

♦ Trwają spotkania środowiskowe w dzielnicy
♦ Od 19 maja spotykamy się z kandydatami 

na posłów i radnych - w Hucie im. Lenina
DO 15 MAJA odbyło się w Nowej Hucie 26 spotkań z 

kandydatami na posłów i radnych. Frekwencja — wszę­
dzie wysoka, zainteresowanie mieszkańców duże. Sprawy 
nad którymi dyskutują wyborcy są bardzo różnorodne — 
od zagadnień gospodarki komunalnej, handlu i komuni­
kacji, do problemów produkcji i czynów społecznych.

Zamieszczamy dziś krótkie relacje z odbytych spotkań 
oraz zdjęcia wykonane przez naszych fotoreporterów.

W ramach gospodarskich 
rozmów i dyskusji nad pro­
gramem wyborczym FJN, 
12 maja odbyło się spotkanie 
kandydatów na radnych z 
mieszkańcami osiedla Cen­
trum — C. W spotkaniu z po­
nad rf wybn-^cmi wzięli u- 
oział'. kandydaci do RN m.

Przedwyborczy punkt konsultacyjny
AHIHHIIIłllllllllllUllII • I

punkcie konsultacyjnym dzielnicy — pracy nie brak.

» uż po wejściu do gmachu 
,/ Prezydium DRN w Nowej 

Hucie można usłyszeć za­
pytania: czy dobrze idę do 
punktu konsultacyjnego
Dzielnicowego Komitetu
Frontu Jedności Narodu? Al­
bo: gdzie jest pokój 106, w 
którym mieści się punkt kon­
sultacyjny? Krótkie objaśnie­
nia tych, którzy są tu po raz 
pierwszy a nie przeczytali ta­
blic informacyjnych t nowi 
interesanci udają się do punk­
tu wraz z innymi dobrze już 
znającymi drogę.

W samym punkcie jak w 
ulu pełnym pszczół-krzyżują 
się rozmowy. telefony i pyta­
nia. Wprawdzie punkt jest o- 
ficjolnie czynny codziennie od 
godz. 16-tej do 19-tej, ale pra­
ktycznie cały dzień. Zawsze 
ktoś ma pytania, prosi o wy­
jaśnienia.

Tego popołudnia co chwilę 
otwiera‘y się drzwi. Właśnie 
przyszedł kierownik Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego z huty 
tow. J. Janus, zagłębiając się 
w dłuższą rozmowę z tow. A. 
Pawlasem z Komitetu Dziel­
nicowego partii oraz z tow. G. 
Żeberkiem z KD PZPR, aktu-
i

Życzenia
dla hutników
t 1 związku z minionym 
VY Dniem Hutnika, do 

naszej huty nadeszły 
życzenia dla załogi od mi­
nistrów — przemysłu cięż­
kiego oraz przemysłu ma­
szynowego.

W liście ministra Kaima 
czytamy m. in.:

..Obchodząc Dzień Hut­
nika w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku, 
winniśmy pamiętać, że sto­
ją przed nami zadania wy­
nikające z uchwal V Zjaz-
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Krakowa, inż. W. Kunstler i 
J. Magdy oraz kandydaci do 
DRN — J. Grodccka-Poręba,
H. Gunia i R. Wojtan.

Po omówieniu sylwetek 
kandydatów na radnych i 
programu wyborczego wywią­
zała się nżywior-c dyskusja, 
w której głos zabierało 12 osób 

olste działaiącym non stop w 
lokalu punktu konsultacyjne­
go. Dłużej zostaje z nami 
również tono. Danuta Migacze- 
wska, nauczycielka ze szkoły 
nr 87 na os. Teatralnym i za­
razem lektor działający w ra­
mach kampanii wyborczej. 
Jaki ma plan na najbliższy 
okres?

— Właśnie dziś wygłoszę le­
ktorat w szkole na os. Zgody, 
a 15 maia w szkole nr 125 na 
os. Strusia. To najbliższe.

— Kto bierce udział w lek­
toratach?

— Dużo nauczycieli i rodzi­
ce. Mniej wtęcej po połowie. 
Dobrze byłoby, gdyby przyszło 
więcej rodziców, bo w rzeczy­
wistości jest ich kilkakrotnie 
wyższa ilość niż nauczyciel­
stwa.

— Co ciekawego z obserwa­
cji waszych można odnoto­
wać?

— Ze wielu uczniów i u- 
czennśc z wyższych klas jest 
lepiej zorientowanych w prze­
biegu kampanii wyborczej i w 
realizacji programu za ostat­
nia kadencję, niż niektórzy 
rodzice.

(Dokończenie na str. 3) 

du i II Plenum naszej Par­
tii w zakresie poprawy ja­
kości wyrobów hutniczych, 
rozszerzenia produkcji ja­
kościowej oraz systematy­
cznego poprawiania stanu 
bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Znając Waszą ofiarność i 
zdyscyplinowanie. jestem 
głęboko przekonany, że za­
dania te wykonacie po­
myślnie.

Życzę Wam. drodzy to­
warzysze hutnicy — suk­
cesów w pracy zawodowej, 
długich lat zdrowia oraz 
dużo pomyślności i szczęś­
cia dla Was i dla Wasiyeh 
Rodzin”.

• Kolum­
na przed­
wyborcza 
— str. 3

• Proble­
my KTiR — 
str. 4

• Big- 
beat w 
Dworku

Matejki — 
str. 6

• Bal 
hutników — 
str. 8 

Li- 
Ję-

m. in.: J. Czerwonko, .1. 
piec, W. Szczepańska. A. 
drysiak, K. Stasik, E. Nowak 
i T. Tytko.

Dyskusja koncentrowała się 
głównie wokół zagadnień nurtu­
jących mieszkańców osiedla 
Centrum — C. Z ważniejszych 
problemów należy wymienić e- 
póżnienie wykonania elewacji 
bloków mieszkalnych osiedla. W 
imieniu licznej rzeszy młodzie­
ży apelowano a otwarcie świe­
tlicy osiedlowej. postulowano 
też zainstalowanie dzwonków 
aa zewnątrz budynków miesz­
kalnych w związku z polece­
niem zamykania na noc bram 
wejściowych, zwrócenia części

(Dokończenie na str. 3)

Mieszkańcy os. Ogrodowego nie od dziś znani są z wie!« 
prac społecznych. Oto montaż ogrodzeń, których pozazdr*» 
śeie mogą również inne osiedla Nowej Huty.

Uznanie dla społecznej 
inicjatywy

Pomysł i działanie — oto dewiza Komitetu Osiedlowego 
i Administracji Os. Ogrodowego. Aby zmienić dotychcza­
sowy wygląd zieleńców i otoczenia domów inicjatorzy 

pomysłu: kierownik ADM Nr 3 tow. I^opold Uaiejewski oraz 
przew. Kom. Osiedlowego ob. Franciszek Jasion zmobilizo­
wali mieszkańców do zespołowego wykonania specjalnych 
ogrodzeń. Prace przygotowawcze zaczęto już w zimie, kiedy 
to w piwnicach wykonane zostały specjalne, pomysłowo za­
projektowane słupki betonowe. Obecnie, po zakupieniu rur 
odpadowych, rozpoczęto montaż estetycznych ogrodzeń. Dal­
sze prace nad uporządkowaniem osiedla, to sadzenie żywo­
płotów i obsianie zieleńców.

Już wkrótce osiedle Ogrodowe, dzięki tak godnemu naśla­
dowania czynowi społecznemu, będzie miało wygląd odpo­
wiadający jego nazwie.

Z plenum ZF ZMS

WYBORCZY

Organizacja wolnego czasu młodzieży
Z udziałem sekretarza KF 

PZPR tow. Józefa Nowotnego, 
wiceprzewodniczącego Z.W 
ZMS tow. Ryszarda Wanata, 
15 bm. obradowało plenum 
ZF ZMS poświęcone sprawom 
wypoczynku po pracy. Orga­
nizacja fabryczna ma poważ­
ne osiaenięcia w tej dziedzi­
nie. TKKF działajacr przy 
ZMS-ie, Klub Młodego Tury­
sty dopracowały się wypró­
bowanych form. Poważnie też 
rozwinęła się działalność spor­
towo-turystyczna i kulturalna 
w hotelach pracowniczych. 
Nadal prowadzona jest akcja 
obozowa, wycieczek sobotnio- 
niedzielnych itd.

O dalszych planach rozwo­
ju tej działalności mówił w 
swym referacie wiceprzewod­
niczący ZF tow. Bogusław 
Szczepka. Bieżący rok, to rok 
obchodów. 25-leeia PRL i 20- 
lecia Nowej Huty. Tym rocz­
nicom zostaną podporządko­
wane tematycznie podejmo­
wane przez ZMS przedsię­
wzięcia.

SPOTKANIA Z TOW. 
KAZIMIERZEM KURASIEM 

I KANDYDATAMI 
NA RADNYCH

bm. rozpoczną się spot-19
kania załogi huty z tow. Ka­
zimierzem Kurasiem kandy­
dującym ponownie na posła 
do Sejmu PRL i kandydatami 
na radnych RN m. Krakowa 
i DRN. Pierwsze spotkanie o- 
bejmie załogi I rejonu huty 
(P-30, P-40. P-55, P-65, W-41, 
ZK). Odbędzie się ono 19 bm. 
o godz. 1415 w świetlicy A- 
glomeruwni.

Tekst i fete: J. PODLECKI

Po referacie rozwinęła sic 
wnikliwa dyskusja, w której 
zabierało głos sześciu towa­
rzyszy.

Podejmowano problem polep­
szenia współpracy między ko­
misją wypoczynku no pracy 
przy ZF a administracją i orga­
nizacjami społecznymi. Szczegól­
nie podkreślono znaczenie lep­
szego współdziałania międzY 
Komisja Młodzieżową R7.K i ZF 
oraz ZO PTTK i Klubem Mło­
dego Turysty. Mówiono również 
o konieczności nasycenia treścia­
mi wychowawczymi wszystkich 
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Zapowiedriane prrez nas spotkanie Czytelników „Głosu” « 
przedstawicielami MPK odbyło się 12 bm. w sali Klubu 
NOT w Nowej Hucie, przy bardzo dużej frekwencji. Wszy­
stkie miejsca w sali były zajete. Dyrekcję MPK reprezentowa­

li: zastępca dyrektora d.s. eksploatacji inż. Roman Dagran, 
kier, diiałn studiów inż. Tadeusz Pilarski, kler, wydziału ru­
cha MPK Iow. Tadeusz Paleezny, przew. Rady Zakładowej 
tow. Andrzej Balon, sekretarz KZ PZPR tow. Bronisław Ziel­
nik, inż- Marian Kalinowski — kierownik zajezdni autobusów. 
Hutę im. I.eniną reprezentowali m. in. sekretarz Rady Zakła­
dowej Kombinatu tow. Antoni Dałkowski i kierownik Działa 
Socjalnego tow. Władysław Zełnierkiewicz. Zabrakło niestety 
przedstawieieli DRN w Nowej Hucie, a szkoda gdyż obecność 
iek była bardzo potrzebna-
Sprńkanie zagaił

naczelny „Głosu Nowej Huty” 
tow. Roman Wolski. Mówi! m. 
in. o inicjatywie, która spowo­
dowała bezpośredni dialog pu­
bliczności — pasażerów miej-
••*«•••«•■««•••«•■■«V««■««■««■<«• ■■««'

Dialog Czytelników z MPK 
— bardzo pożyteczny

• tł«łłłtę«rT»t»«»»«««łą»ł«»ł«««łłHłł
skich środków lokomocji i przed­
stawicieli przedsiębiorstwa za­
pewniającego nam komunikację 
o niektórych niedomaganiach w 
niej występujących i czego o- 
czekujemy od spotkania. Na­
stępnie red. Bronisława Roszko 
z „Głosu” przedstawiła wnios­
ki zawarte w listach naszych 
Czytelników.

Wstępem do dyskusji było 
wystąpienie inż. T. Pilarskiego 
z MPK. Zapoznał on zebranych 
z sytuacją panującą w przed­
siębiorstwie i z zamierzeniami 
na przyszłość m. in- w dziedzi­
nie inwestycji, organizacji pra­
cy. W dyskusji, która była bar­
dzo żyw« i zaangażowana, ob­
fitująca w konkretne wnioski, 
głos m. in. zabrali: Czołowski, 
Wąsik, Skorup«. Madejski, Sto­
pą, Brzeziński, Waśkn, Bora­
tyński, Topornieki, Sroka, 
Szymkowiak. por. Niedbała, 
Wycresany, Gawliński, Dagnan, 
Pilarski.

Podsumowując dyskusję red. 
Roman Wolski stwierdził że 
spotkanie było udane. Wyraził 
on przekonanie, że wysunięte na 
nim liczne wnioski i postulaty 
Czytelników- „Głosu" zostaną 
wzięte przez MPK „na war­
sztat" i w znacznej części zreali- 

SPOTKANlUz KANDYDATAMI 
nć>. POSŁÓW i RADNYCH

imprez. sportowo - turystyeo- 
nych, o dostosowaniu ich do mo­
żliwości odbiorców, szczególni« 
jeśli idzie o mieszkańców ho­
teli.

W sprawach organizacyjnych 
plenum zwolniło tow. Józefa 
Duózika z funkcji wiceprzewod­
niczącego ZF ZMS i członka 
plenum w związku z objęciem 
przez niego stanowiska kierow­
nika Wydziału Młodzieży Ro- 
bct.-.iczej ZtV ZMS. Wiceprze­
wodniczącym ZF wybrano Mar­
ka Daneckiego radiotechnika x 
W-22. lnów)

redaktor zowane. „Głos” zaś będzie o tyra 
informował Czytelników.

Pilnie notowaliśmy każdy 
glos w dyskusji, a było ich 
16 (co świadczy o tym jak 
inicjatywa odbycia teęo spot-

............................

■
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kania była potrzebna i poży­
teczna). Zwracaliśmy uwagę 
głównie na rzecz najcenniejszą, 
na wnioski, uwagi i postulaty 
uczestników spotkania, wysu­
wane z myślą o usprawnieniu 
komunikacji miejskiej bez po- 
zaplanowych inwestycji, ulep­
szając organizację pracy i kul­
turę obsługi podróżnych.

Chcialbym posegregować przy­
najmniej część wysuniętych 
przez dyskutantów wniosków i 
zająć się pokrótce — w świet­
le wystąpień przedstawicieli 
MPK — perspektywą ich reali­
zacji.

Przesunąć przystanek na oś 
Na Stoku- Kilkakrotnie prze­
wijała się w toku dyskusji 
sprawa przesunięcia prz sianku 
tramwajowego na os. Na Sto­
ku. o ok. 150 m dalej. Obecna 
lokalizacja przystanku jest fa­
talna: droga do niego prowadzi 
w górę, obok wieżowców, przez 
46 schodów. Sforsowanie tej 
przeszkody, zwłaszcza przez lu­
dzi starszych i przez dzieci wy­
maga dużego wysiłku. W zimie, 
oblodzone schody są wręcz nie­
bezpieczne. Teren jest w dodat-

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Po akademii 

z okazji 

Dnia Hutnika

Główna impreza obchodów 
„Dnia Hutnika” — to tradycyj­
na akademia. Jak co roku zało­
ga buty i Zakładu Remontów 
ITiitniczrch spotkała się w uj>. 
piątek. 9 maja, w pięknie ude­
korowanej hali widowiskowo- 
sportowej z gospodarzami ziemi 
krakowskiej. m. Krakowa, 
przedstawicielami władz, urzę­

dów i instytucji oraz Ludowego 
Wojska Polskiego.

Owacyjnie przyjęła brać hut­
nicza przemówienie członka KC, 
I sekretarza KW PZPR. tow. 
CZESŁAWA DOMAGAŁY. Dy­
rektor naczelny huty, tow. B. 
KOLOMYJSKI — krótko zbi­
lansował przebytą, zeszłoroczną 
drogę, wskazał kierunki dalsze­
go natarcia w wielkiej batalii 
gospodarczej. Tradycyjne, ser­
deczne pozdrowienia — jak zaw­
sze gorąco przyjmowane — od 
narodów radzieckich i naszych 
oddanych przyjaciół, hutników 
radzieckich, przekazał konsul 
ZSRR, W. A. NIESTIEROWICZ.

A potem na podium prezy­
dialnym szczególnie podniosła

cześć * akademii — dekoracja 
hutników odznaczeniami pań­
stwowymi przyznanymi im 
przez Rade Państwa w uzna­
niu ich wielkiego wkładu praes 
hutniczej. I, ja.k co roku — wy­
różnienia dla wieloletnich 
współtowarzyszy pracy — jubi­
latów 25-. 35-, 45-, a nawet 50- 
letniej nieprzerwanej i niena­
gannej pracy zawodowej.

W drugiej części akademii za­
władnął widownia zesnńł nie­
śni i tańca „Dżigit” z Zakładów 
Elektrycznych Ordżonikidze w 
Gruzji. Wspaniałe popisy mło­
dych tancerek i tancerzy z da­
lekiego Kaukazu, oparte na mo­
tywach ludowych — oczarowały 
i podbiły naszą załogę. (.1. Ch.)

Obecnie kierownictwa i 
załogi zakładów prze­
mysłowych znajdują się 

w ważnym okresie przygoto­
wywania projektu planu tech- 
niczno-przemysłowego na 1970 
rok. Kolejnym etapem prac 
planistycznych — o zasadni­
czym znaczeniu dla gospodar­
ki narodowej — będzie opra­
cowywanie projektu planu 
pięcioletniego na lata 1971—75 
dla każdego zakładu. Ten kil­
kumiesięczny cykl prac, roz­
poczynających się już w naj­
bliższych dniach, będzie pro­
wadzony z udziałem całej za­
łogi i wszystkich organizacji 
społeczno-politycznych — we­
dług nowych zasad, ustalo­
nych uchwałą II Plenum KC.

Dlatego też sprawy te były 
tematem obrad egzekutywy 
KF w dniu 14 maja br., któ­
rym przewodniczył I sekre­
tarz KF tow. T. Wachowski. 
Jak wynika z materiałów 
przygotowanych przez dyrek­
cję i przekazanych w wycin­
kach poszczególnym zakładom 
i wydziałom huty do analizy 
— zadania 1970 roku będą b. 
napięte. Wymagają za tym u- 
trzymania nadal wysokiej 
mobilizacji i pełnego zaanga­
żowania wszystkich zespo­
łów pracowniczych, dzięki 
czemu przekroczyliśmy plano-

Z egzekutywy KF

Prace nad planem roku 1970
waną ilość produkcji w 4 
miesiącach br. To wysokie 
napięcie zadań przyszłorocz­
nych charakteryzują wytycz­
ne ZHŻiSt, ustalające m. in. 
produkcję stali surowej w 
wys. 4.560 tys.' ton. wyrobów 
walcowanych gotowych w 
wys. 3.080 tys .ton a wartość 
produkcji towarowej na 19.335 
min złotych.

Na podstawie analizy przepro­
wadzonej przez dyrekcję i spre­
cyzowania możliwości produk­
cyjnych huty — zarysowały się 
rozbieżności między wytyczny­
mi Zjednoczenia a propozycjami 
huty. Dotyczą one przede wszy­
stkim planowanej ilości produk­
cji stali ogółem, niektórych wy­
robów walcowanych oraz surów­
ki w.-piecowej. W związku z tym 
egzekutywa zaleciła, aby mate­
riał przygotowywany pod obra­
dy KSR huty, która będzie dys­

kutować te problemy w dniu 22 
maja br. — zawierał obszerno 
uzasadnienie propozycji kierow­
nictwa huty oraz określenie nie­
zbędnych warunków, umożliwia­
jących realizację wytycznych 
ZHŻiSt.

Następnie egzekutywa KF 
przedyskutowała i zatwierdzi­
ła program oraz harmono­
gram prac nad przygotowa­
niem projektu planu huty na 
najbliższa pięciolatkę. Zostały 
one opracowane na podstawie 
instrukcji wydanej przez se­
kretariat KC, zabezpieczającej 
przebieg i terminy prac pla­
nistycznych — zgodnie z u- 
chwałą II Plenum KC.

Egzekutywa ogólnie pozytyw­
nie oceniła organizację i udział 
załogi huty w tegorocznych uro­
czystościach Święta Pracy oraz 
obchody „.Dnia Hutnika”.

(J. Ch.)
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Rosną szeregi partii w W-l

W Nowohuckim Przedsiębiorstwie Transportowym, odbyła się 
uroczysta KSR, a zarazem spotkanie z przedstawicielami pod­
opiecznej Szkoły nr 37. w celu dalszego zacieśniania współpra­
cy z gronem nauczycielskim. FOT.: J. ROSKIEWKZ

Spotkanie: pasażerowie MPK
(Dokończenie ze str. I) 

ku źle oświetlony. Mieszkańcy 
postulują przesunięcie przystan­
ku na przecięcie drogi prowa­
dzącej ku cmentarzowi (jest tu 
dobry i wygodny chodnik). Nie­
stety, przedstawiciele dyrekcji 
MPK stwierdzili, że sprawa u- 
sytuowan-a przystanków jest od 
nich niezależna. Decyzja przy­
sługuje komisjom powoła­
nym w DRN (w tym przypad­
ku w DRN naszej dzielnicy). A 
wiec apel do komisji, aby 
wzięła sobie do serca postulat 
mieszkańców i załatwiła go po­
zytywnie.

Zlikwidować bilety 4-przejaz- 
dowe. Dużo uwag wywołało 
wprowadzenie do sprzedaży 
przez konduktorów rewizyjnych 
biletów 4-krotnego przejazdu. 
Przedstawiciele dyrekcji MPK 
przyznali słuszność zastrzeże­
niom pasażerów. Stwierdzili, że 
bilety takie będą w przyszłoś­
ci zlikwidowane. Ale należy pa­
miętać. że obowiązkiem pasa­
żera jest woześniejsze zgłosze­
nie konduktorowi rewizyjnemu 
braku biletu- W przypadku 
stwierdzenia nieposiadania bile­
tu, trzeba niestety płacić karę. 
Rozwiązanie pełne stworzy do­
piero wyprodukowanie dobrych 
automatów do sprzedaży 
biletów tramwajowych w wo­
zach.

Zwiększyć ilość wozów tram­
wajowych w niedziele. Ten 
postulat wysuwany był bardzo 
stanowczo, poważnym proble­
mem iest bowiem dostanie się 
w niedzielę do pracy (a prze­
cież w hucie praca odbywa się 
w ruchu ciągłym). Za mało kur­
suje wozów tramwajowych, pa­
nuje ogromny tłok, czeka się 
po 20 i 39 minut. Istniejąca sy­
tuacja wynika ze złej woli 
MPK. Po prostu, każdy pracow­
nik MPK (motorniczy, konduk­
tor) ma zagwarantowaną co 
trzecią niedzielę wolną. Tego 
trzeba sio trzymać, a w rezul­
tacie brakuje w niedziele trze- 
<flej ćzcścl personelu- Rzecz ja- 
stła’ powoduje to nieobsadzenie 
wszystkich składów tramwajo­
wych. które powinny wyjechać 
na trasy. Wyjście z obecnej 
trudnej sytuacji spowoduje do­
piero zwiększenie personelu 
MPK, a nie jest to niestety 
proste.

Autobusy 125 i 132 skierować 
do Walcowni i do Cementowni 
„Nowa Huta”. Postulowano 
przedłużenie trasy tych dwóch 
linii autobusowych, od bramy 
gł. huty do Walcowni oraz do 
Cementowni. Jak również linii 
tramwajowej „Bis". Przedsta­

wiciele MPK uznali oba te po­
stulaty za słuszne, ale niemoż­
liwe na razie do spełnienia. 
Przedłużenie bowiem tras, przy 
istniejących brakach w taborze, 
spowodowałoby „rozcieńczenie” 
częstotliwości przejazdów 1 w 
rezultacie jeszcze dłuższe ocze­
kiwanie na przystankach-

Przedłużyć na stałe trasę a- 
utobusu posniesznego. Pasażero­
wie domagają się, aby autobu­
sy pospieszne dojeżdżały przez 
całv dzień do końcowego przy­
stanku przy bramie gl. huty- W 
tej sprawie nasi goście z MPK 
zajęli chyba niesłuszne stano­
wisko. Stwierdzili, że istniejące 
przepisy i za słaby w pewnych 
godzinach ruch, nie pozwalają 
na spełnienie życzenia pasaże­
rów. I.inia pesnieszna, mimo iż 
usługa ta pozostawia niemało 
do życzenia, jest nader rentow­
na, przynosi duży dochód. Trze­
ba by wiec wmyślet o wrro- 
dzie nasażerów. którzy chca 
dojechać do celu swej podróży 
(do huty).

Dojazd do Szpitala im. Ste­
fana Żeromskiego. Są z tym 
trudności. postulowano więc 
bezpośrednie połączenie autobu­
sowe (wygodne dla chorych, od­
wiedzających i dla perronelu) i 
usprawnienie dojazdu tramwa­
jowego. Odpowiedź przedstawi­
cieli MPK nie zadowoliła nas. 
Sprawę — według nich — roz- 
wiąże dopiero wybudowanie 
nowej linii do Cementowni. Ale 
chyba już teraz można doko­
nać doraźnej poprawy zwięk­
szając częstotliwość kursów na 
ul. Klasztorna.

Likwidowanie skutków awa­
rii. Widać solidnie już wszyst­
kim „dopiekło" borykanie się 
z przerwami w komunikacji, 
spowodowanymi awariami 
trasie, skoro zagadnienie
wielokrotnie przewijało się w 
dyskusji. Chodzi z jednej stro­
ny o operatywne usuwanie 
skutków awarii, a z drugiej — 
o szybka i wyczerpującą infor­
mację kiedy i jak będzie moż­
na skorzystać z zastępczych 
środków lokomocji. W tej spra­
wie przedstawiciele MPK za­
słonili sie trudnościami natury 
technicznej, a przecież nawet 
przy istniejących urządzeniach 
można operatywnie i konsek­
wentnie 
warli. 
zwykły 
wać się 
i na tej 
ki zaradcze. Punkty MPK. Ist­
niejące m. in. przy bramie gł. 
do kombinatu i na Placu Cen­
tralnym. są po to ażeby wyka-

zać w takich przypadkach ini- ! 
cjatywę. A szybką i rzeczową! 
informację pasażerów można, 
załatwić poprzez głośniki zawie­
szone na przystankach, luh — 
prościej — przy wykorzystania 
radiowozu.

Tyle na razie wniosków. Do 
sprawy powrócimy. Informować 
będziemy systematycznie jak 
MPK realizuje słuszne i przy­
jęte do’ wykonania postulaty 
Czytelników, (jd)
OOOW^OOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOt

W jednej z najstarszych or­
ganizacji partyjnych — w Od­
lewni Żeliwa przyjęto w dniu 
14 bm. na kandydatów partii 
czterech towarzyszy. Tak. 
więc upartyjnienie wydziału 
sięgnęło już 40 proc.

Na zdjęciu: kwiaty od I se­
kretarza K7. tow. J. Matka dla 
nowych kandydatów partii (od 
lewej): K. Kolendo, Cz. Du­
dek, G. Olchawa oraz B. Kraw­
czyk.

FOT.: ST. GAWLIŃSKI

Jak wykonujemy plan?

r.a 
to

l’kwidować skutki a- 
Myślę, że wystarczy 

telefon, aby zoriento- 
gdzie nastąpiła awaria 
podstawie podiąć środ-

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 14 BM. WŁ.:

proc, 
planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod.gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. surowa prof. 
prod. got. prof. 
prod. sur. drutu 
prod. gotowa drutu

Walcownia Zimna Blach 
blacha sur. czarna 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma

Wydział 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

szamotowe 
zasadowe

smół, dolomit.

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

got. czarna 
sur. ocyr.k.
got. ocynk. 
sur. ocyn. ogn. 
got. ocvn. ogn. 
sur. ocyn. elektr, 
got. ocyn. elektr.

— got
Rur Zgrzewanych

102
97
85

104
114
99
98 

1Û1
99
97
07 

190

«3
112

55
83

100
100
100
100
93
95

RY-

Wydział — Odlewnie 
prod. ogółem 
stal, elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elekr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE I
TMICZNIE. Kilka wydziałów 
huty osiągnęło bardzo dobre 
wyniki produkcyjne, wykonało 
swe zadania z nadwyżką. Ryt- 
micznie pracuje załoga Walcow­
ni Slabing. Wykonała plan w

96 110 proc, dając dodatkowo ok. 
4 tys. ton slabów. Dobrze spi­
sała się załoga Walcowni Drob­
nej, ale tylko w produkcji pro­
fili. Wykonała plan w 102 proc., 
jej dodatkowa produkcja profili 
drobnych wyniosła ok. 395 ton. 
W 100 proc, wykonała swe za­
dania załoga Ocynkowni Blach. 
Bardzo dobry rezultat uzyskała 
załoga Ocynowni Elektrolitycz­
nej Blach: wykonała plan w 
103 proc., dodatkowa produkcja 
wyniosła ok. 95 ton. Równo­
miernie pracował Wydz. Rur.

POZOSTALI W TYI.E: Nie­
stety kilka wydziałów huty 
pracuje w maju nie najlepiej.' 
I tak nie wykonała swych za­
dań (zarówno w produkcji ko­
ksu ogółem jak i koksu wiel­
kopiecowego) załoga ZK. Duże 
niedobory, wynoszące Donad t.4 
tys. ton surówki, posiada zało­
ga Wielkich Pieców. W wy­
dziale tym n:e widać poprawy 
sytuacji, nadal plan jest zagro­
żony. Nie wykonała swych za­
dań załoga Walcowni Gorące! 
Blach (ok. 3.8 tys. ton niedobo­
ru). Kiepsko spisała się też za­
łoga Wydz. Wlewnic: plan wy­
konała tylko w 85 proc., niedo­
bór wynosi ok. 800 ton. Poni­
żej planu znajdują się (»nad­
to załogi: Walcowni Zimnej 
Blach (blacha czarna). Ocyno­
wni Ogniowej Blach, Walcowni 
Drutu, Siłowni.

99
91
68
03

100

85
03
97
89
89

97 
10?
96
M

102
102
102

Z życia ZBoWiD
— 

SPOTKANIE Z KONSULEM 
ZSRR

I ŻOŁNIERSKI OBIAD

Z okazji Dnia Zwycięstwa 
Odbyło się ostatnio w na­
szej hucie spotkanie człon­

ków zakładowej organizacji 
ZBoWiD i wspólny żołnierski 
obiad. Na spotkanie to przy­
byli: członek KC PZPR, I se­
kretarz KF w hucie tow. Ta­
deusz Wachowski, przewodni­
czący Zarządu Oddziału 
ZBoWiD w Nowej Hucie płk 
Władysław Żyła, przybyli też 
przedstawiciele zaprzyjaźnio­
nej z hutą jednostki wojsko­
wej. Gorąco i serdecznie po­
witali ZBoWiD-cy huty kon­
sula ZSRR w Krakowie tow. 
W. A. Nicstierowicza.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił do zebranych 
przew. Zarządu Fabrycznego 
ZBoWiD w HiL tow. Antoni 
Dałkowski. Podkreślił wkład 
w zwycięstwo nad niemieckim 
faszyzmem polskich formacji 
partyzanckich i Ludowego 
Wojska Polskiego, które ra­
mię w ramię z Armią Radzie­
cką powaliło najeźdźcę, wy­
zwoliło nasz kraj. Na sali licz­
nie zebrali się przedstawiciele 
ponad 400 osób liczącej naszej 
hutniczej organizacji ZBoWiD. 
uczestnicy walk na wszyst­
kich frontach II wojny świa­
towej, bojownicy ruchu oporu, 
więźniowie hitlerowskich o- 
bożów zagłady.

Spotkanie to sprzyjało snućiu 
wspomnień o minionych latach 
wojny, o przeżyciach w oddzia­
łach partyzanckich i szeregach 
wojska. Stanęły znów, żywo 
przed oczami akcje bojowe, mar­
sze, natarcia. A nade wszystko 
przypomniał się wszystkim ten 
wielki dzień sprzed 24 lat, 9 ma­
ja 1945 roku, kiedy umilkły 
strzały, kiedy fetowało się 
zwycięstwo.

Z dużym zainteresowaniem 
obejrzeli zebrani wyświetlony w 
sali teatralnej kolorowy film 
radziecki przedstawiający aktu­
alną potęgę obronną radzieckich 
sił zbrojnych. Dokonując po­
równania najnowszej broni bę­
dącej na wyposażeniu Armii Ra­
dzieckiej, (rakiety, samoloty) 
z tą którą walczyli, stwierdzali 
byli żołnierze niewiarygodnv 
wprost postęp. Film pozostawi) 
niezatarte wrażenie.

25-LECIE BITWY 
POD MONTE CASSINO

ielada zaszczyt spotkał 
mgr Mieczysława Heroda, 
pracownika Dyrekcji In­

westycji HiL, członka

Wystawa rzeźb w Alei Róż

Dla uczczenia roku jubileu­
szowego Nowej Huty artyści 
plastycy okręgu krakowskiego 
wystawili ciekawe rzeźby w 
centralnym i chyba najładniej­
szym miejscu naszej dzielnicy — 
przy Alei Róż. Na wystawę 
rzeźby plenerowej składa się 
około 20 prac, ich twórcami są 
m. in.: Krystyna Czerwińska. 
Giena Nowak, Antoni Hajdecki. 
Roman Husarski, Wincenty 
Kućma, Roman Parkowski, Jó­
zef Sękowski oraz Ryszard 
Trzciński. Komisarzem wysta­
wy w Nowej Hucie jest Stani­
sław Plęskowski.

Organizatorami tej interesu­
jącej ekspozycji, czynnej do 21 
czerwca bież, roku są: Komitet 
XX-lecia Nowej Hutv. Wydział 
Kultury Rady m. Krakowa oraz 
Związek Polskich Artystów Pla­
styków. (bg)

ZBoWiD-u. Wyjeżdża dziś z 
delegacją polską do Włoch, 
na uroczystości 25-lecia bitwy 
o Monte Cassino. Mgr M. He­
rod — wówczas podchorąży 
artylerii brał udział w wal­
kach 3 Dywizji Strzelców 
Karpackich, na szlaku bojo­
wym od rzeki Sangro. poprzez 
Monte Cassino, aż do zdoby­
cia Bolonii.

W bitwie o Monte Cassino 
uczestniczył w przygotowaniu 
artyleryjskim na stanowisku 
ogniowym 1 baterii 1 Kar­
packiego Pułku Artylerii Lek­
kiej. Walki o Monte Cassino 
trwały przez szereg tygodni. 
Załamało się kilka kolejnych 
natarć alianckich, dopiero Po­
lacy zdobyli wzgórze. To zwy­
cięstwo kosztowało nas jed­
nak ciężkie straty: 2.822 ran­
nych, ok. l.OCO zabitych. Ale 
droga na Rzym blokowana 
przez umocnione pozycje wro­
ga, została otwarta.

Delegacja polska, z którą wy­
jeżdża mgr M. Herod to dele­
gacja ZBoWiD-u oraz Komitetu 
Opieki Nad Pomnikami Walk i 
Męczeństwa. 18 maja, dokładnie 
w 25 rocznicę pamiętnej bitwy, 
odbędą się pod Monte Cassino u- 
roezystości. Delegacja polska zło­
ży wieńce i kwiaty na cmenta­
rzu poległych, gdzie znajdują się 
mogiły ponad . tysiąca żołnięrzy 
oficerów polskich.

Mgr Mieczysław Herod ma po­
wierzona szczególną misję: przy­
wiezie dla naszego muzeum pa­
miątek wojennych, mieszczącego 
się w Klubie ZBoWiD, urnę z 
ziemią pobraną z poła bitwy. 
Będzie to taka sama urna, jakie 
znajdują się już w muzeum, z 
ziemią pobraną pod Lenino, pod 
Kołobrzegiem, w Berlinie i w 
innych miejscach, zroszonych 
krwią żołnierza poiskiego. (jd)

Delegacja HiL
na hutniczych•* 
uroczystościach 

w stolicy
Jak wiadomo, centralne uro­

czystości Dnia Hutnika odby­
ły się tego roku w stolicy. 
Wśród delegacji wszystkich hut 

polskich była też delegacja na­
szego kombinatu — 23 pracow­

ników z żonami oraz 4 pracow­
ników krakowskiego Biprostalu 
Oto co o warszawskich uroczy­
stościach opowiedział nam prze­
wodniczący delegacji HiL tow. 
Ryszard Madejski z. P-62.

— Zbiórka odbyta się w Ka­
towicach na Placu Dzierżyń­
skiego. Wyruszyła stąd imponu­
jącą kawalkada autobusów. Wy­
starczy powiedzieć, że kolumna 
hutnicza składała się z 42 wo­
zów, mieliśmy z sobą pilota, 
pomoc lekarską oraz wóz tech­
niczny. Organizacja wzorowa. 
Na trasie do Warszawy nasza 
kolumna rozciągnęła się na 
przestrzeni dobrych paru kilo­
metrów.

Przed wjazdem do miasta, to 
Jankach, nastąpiło uroczyste 
powitanie wszystkich delegacji. 
Były przemówienia, kwiaty, ży­
czenia • pomyślności i zdrowia. 
Szczególnie serdecznie powitali 
nas hutnicy z Huty Warszawa, 
którzy roztoczyli nad nasza de­
legacją opiekę. Mile było zwła­
szcza spotkanie z mgr mż. Mru­
kiem z Huty Warszawa, byłym 
pracownikiem Walcowni Zimnej 
Blach HiL,, który w stolicy stale 
nam towarzyszył.

Przez cały czas pobytu w 
Warszawie byliśmy goszczeni 
niezwykle serdecznie. Mieszka­
liśmy w Hotelu Bristol. Pro­
gram tych trzech dni był nie­
zwykle urozmaicony. Wzięliśmy 

(Dokończenie na str. 4)
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pomieszczeń pralni i przystoso­
wanie ich na suszarnie oieliznv 
oraz wygospodarowanie pomie­
szczeń na przechowywanie ro­
werów i motorów.

W dyskusji zwrócono też u- 
wxce na Voniecznosć zrissnie- 
szenia budowy domu kultur* i 
przedsięwzięcia konsekw<nln'*ch 
kroków zapobiegających dal­
szemu zapyleniu atmosfery.

| PROCRAH WyBORCZY 
U.nww JEDNOŚCI NARODU-

PRÖCRWH LEPSZEGO ŻYCIA { 

f JL > .

Spotkanie z rolnikami 
w Chałupkach

Wśród pierwszych spotkań z 
kandydatami na posłow i rad­
nych odbyło s»c kilka dni temu 
spotkanie przodujących rolni­
ków z rolniczych osiedli No­
wej Huty z K. Kurasiem, (z. 
Rachelem, M. Piórkowskim, F. 
Danielem. M. Kar koszą. T. Cy­
ganem, K. Trębaczem. .1. Mag­
dy, I. Skaleniem, A. Senior* 
kiem. Ogółem w spotkaniu tym 
uczestniczyło 158 osób. ząs w 
cyskusji zabrało głos 14 uczest­
ników*. Poruszono w niej naj­
ważniejsze problemy gospodar­
cze, komunalne i kulturalno- 
oświatowe gromad przyłączo- 
nycn do miasta. Podkreślano leż 
wykonanie założeń poprzednie­
go programu DK FJN, m. in. 
wybudowanie Domu Ludowego 
w Chałupkach, wykonanie dro­
gi asfaltowej itd. lik)

Na spotkaniu w Klubie Osiedlowym .Orbita'

W spotkaniu przedwyborczym mieszkańców os. Wysokiego 
wzięli udział kandydaci na posłów: M. Piórkowski i W. Mar- 
SZallk, kandydaci do RN m. Krakowa S. Flak, L. Micnalak 
i prof. W. Borusiewiez, do DRN — T. Koźbial, M. Grzesik 
i W. Trzupek. Podczas dyskusji mieszkańcy zwracali uwagę 
przyszłym posłom i radnym na niedostatki handlu na nowych 
terenach mieszkaniowych Nowej Huty, brak miejsc zabawowych 
dla dzieci oraz postulowano jak najszybszą budowę nowej przy­
chodni lekarskiej na os. Bieńczyee, gdyż dotychczasowa nie jest 
w stanie sprostać w załatwianiu wszystkich podległych jej pa-

Zdjęcia: 
STANISŁAW GAWLIŃSKI 

JANUSZ PODLECKI 
JOZEF ROTKIEWICZ

Osiedle Jagiellońskie śmiało można nazwać — 
nowym, przecież nie tak dawno były tu pola 
uprawne. Namacalny dowód możliwości dla po­
lepszenia warunków mieszkalnych, realizowa­
nych przez nasz kraj. Dalszy rozwój zależy od 
nas samych — mówił pełnomocnik FJN. tow. 
Winiarski — znajdżm» miejsce w programie wy­
borczym dla każdego z nos. Z wyborcami na 
tern osiedlu snntkali sie — .1. Findysz. S. Mar­
cinkowski. Z. Krason oraz Ludwika Michalak i 
Wanda Szczepańska.

Miejsce spotkania z kandydatami na radnych 
— Szkoła Podstawowa nr 87 na osiedlu Teatral­
nym. Za stołem siedzą ludzie, od których zale­
żeć będzie gospodarność w mieście, zaopatrzenie 
sklepów, wygląd naszej dzielnicy — realizacja 
programu. Kandydaci "» radnych do RN — 
A. Grahnyński i Z. Jakubowski, natomiast do 
DRN — J. Kurowski. Z. Kotwica. B. Zawartka 
i T. Misi uda. W ich stronę skierowane są oczy 

mieszkańców osiedla.

Przed wyborami
W dniu dzisiejszym prag­

niemy poruszyć kilka 
spraw, w których słyszy 

się czasem zapytania. Pierw­
sze z nich:

1. DLACZEGO GŁOSUJE­
MY NA JEDNĄ LISTĘ FJN?

Ze zdziwieniem nieraz czyta­
my w doniesieniach agencyj­
nych w naszej prasie lub oglą­
damy w telewizji, jakimi >• 
środkami posługują się poszcze­
gólne partie i stronnictwa po­
lityczne w kampaniach wybor­
czych na zachodzie. Dla prze­
ciętnego europejczyka szczegól­
nie szokujące stają się niektóre 
metody propagowania kandyda­
tów do władz państwowych w 
USA. Albowiem wszelkie śród, 
ki służą tam powyższzm celom 
począwszy od wizerunków czo­
łowych kandydatów umieszcza­
nych nawet na plecach pięknych 
dziewcząt aż po mitingi przed­
wyborcze połączone z występa­
mi rozrywkowymi.

Jakże inaczej toczy dc w 
naszym kraju i w innych pań­

Program DK FJN 
wydany drukiem

Ostatnio ukarał się wydany 
w formie broszury i ilustrowany 
zdjęciami program Dzielnieowe- 
go Franta Jedności Narodu na 
następną kadencję Sejmu PKL 
oraz rad narodowych.

Pierwsza częśc bardzo po­
trzebnego aktualnie wydawnic­
twa zawiera porównanie tego, eo 
zostało dokonane w Nowej Hu. 
cie w kończącym się czterole- 
eiu z zi łożonym na ten okres 
programem DK FJN.

W drugiej części wydawnic­
twa został nakreślony nowy 
program rozbudowy Huty im. 
I enina w uowej kadencji Sejmu 
i rad narodowych, nowe inwe­
stycje i budownictwo w hucie 
oraz w osiedlach miejskich.

Interesujący przebieg miało spotkanie mieszkańców Mogiły 
z kandydatami na radnych: Iow. A. Lenczewskim, członkiem 
KW P7PR w Krakowie, tow S. Wójcikiem, prezesem Sp. MiCSZk. 
„Hutnik” i M. Karkową, sekr. Dziełu. Komitetu ZSL.

rm

Zgodnie z programem FJN w szkole nr 83 odbyło się kolejne 
spotkanie mieszkańców os. Willowego i Wandy z kandydatami 
na radnych do RN i DRN. W spotkaniu wzięli udział: S. Wil­
koń. dyr. szpitala w Nowej Hucie. S. Fijałkowska. E. Dziurdzia, 
K. Mytnik. J. Jarosiński, H. Dudzińska. S. Sapeta i E. Klita. 
Po zapoznaniu zebranych z programem FJN licznie przybyli 
mieszkańcy w/w osiedli wysunęli szereg uwag i propozycji pod 
adresem przyszłych radnych.

W punkcie konsultacyjnym FJN

stwach socjalistycznych kampa­
nia wyborcza, dająca okazję do 
rozmowy z wyborcami na licz­
nych spotkaniach kandydatów 
na posłów i radnych. W atmos­
ferze powagi dyskutuje się nad 
programem dalszego rozwoju 
kraju, poszczególnych jego re­
gionów. miast i wsi, dzielnic 
miejskich. Ten widoczny spokoj 
i równowagę w atmosferze 
przedwyborczej gwarantuje fakt 
ustalenia wspólnej listy kandy­
datów Frontu Jedności Narodu.

Chyba właśnie za tę statecz­
ność i konstruktywność rozmów 
przedwyborczych z narodem, z 
wyborcami, ośrodki wrogiej 
propagandy tak bardzo nie lu­
bią nas i naszej wspólnej listy 
kandydatów FJN. Albowiem nie 
będzie nigdy przez nie mile 
widziane u nas, to co buduje 
i przyczynia się do wzrostu po­
tęgi Polski Ludowej i całego 
obozu socjalizmu. Fakt ten sta­
nowi potwierdzenie słuszności o- 
branej przez nas drogi oraz 
systemu wyborów służącego 
przemianom społecznym.

2. KTO WYSUWA RANDY. 
DATOW NA POSŁOW I RAD­
NYCH?

Kandydatów do rad i do Sej­
mu PRL mają prawo wysuwae 
u nas te organizacje polityczne, 
zawodowe, spółdzielcze, gospo­
darcze itd., które są organi­
zacjami ludzi pracy i któ­
re rzeczywiście stanowią 
przodującą silę w kraju. W 
skład nowych władz wej­
dą znów reprezentanci maso­
wych organizacji ludu pracują­
cego: PZPR, przodującego od­
działu rządzącej w kraju klasy 
robotniczej. ZSL — reprezentacji 
pracujących w* sojuszu z klasą 
robotniczą mas chłopskich, 
przedstawiciele SD i wreszcie 
bezpartyjnych. Są to ludzie, 
których obdarzamy zaufaniem, 
wypróbowani działacze i społe­
cznicy. przodujący w pracy za­
wodowej i w podejmowaniu

pytania i odpowiedzi
społecznych inicjatyw. Słowem, 
najlepsi.

Kandydatury ich zgłoszone <lo 
Komitetów Frontu Jedności Na­
rodu, począwszy od najniższych 
szczebli organizacyjnych >»» 
wsiach i w miastach, przyjmują 
na listę komisje porozumiewaw­
cze stronnictw politycznych, u- 
slalające zasady rozdziału miejsc 
na wspólnych listach knndyda. 
tów FJN. Te propozycje są os­
tatecznie dyskutowane i przyj­
mowane przez poszczególne Ko­
mitety Frontu Jedności Narodu, 
znów od najniższych szczebli 
począwszy, od dzielnicy w mieś­
cie i od osiedli wiejskich.

będą
mz

3. DLACZEGO GŁOSUJE­
MY NA PROGRAM FJN?

Dzięki wyeliminowaniu przed, 
wyborczego zgiełku i wrzawy, 
po ustaleniu wspólnie kandyda­
tur reprezentantów całego na­
szego społeczeństwa możemy w 
ciągu tygodni dzielących nas od 
dnia 1 czerwca, tj. dnia wybo­
rów po gospodarsko omowic no. 
wy plan, nowy program rozwo­
ju dzielnicy, miasta, regionu. 
Omówić go już z konkret­
nym i ludźmi, którzy 
nas reprezentować (listy obej­
mują więcej kandydatów, "" 
miejsc w radach), czyli z tymi, 
którzy w ogromnej większości 
wejdą do władz. Pozwala nam 
to również osobiście zobowiązać 
kandydatów na radnych i pos­
łów do reprezentowania i reali­
zowania programu FJN. który 
uznajemy za swój, za gwarancję 
rozkwitu ojczyzny. Głosujemy 
więc nie tylko na konkretnych 
naszych przedstawicieli, ale rów­
nież na program, który akcep­
tujemy i który powierzamy im 
do wykonania. Nie ma i nie mo. 
że być politycznej konkurencji 
między ludźmi zgodnie dążący­
mi do zbudowania ustroju socja­
listycznego ani różnorodnych 
programów*. Ten, kto cbciałby 
u nas taką konkurencję zaszcze­
pić — musi reprezentować od-

(Dokończenie ze alr. 1)
Punkt konsultacyjny służy 

radą i pomocą lektorom i ca­
łemu aktywowi DK FJN dzia­
łającemu w kampanii. Są li­
czne broszury i inne wydaw­
nictwa, których przeczytanie 
pomaga w rozmowach z wy­
borcami na spotkaniach ra­
dnych przyszłych i kandyda­
tów na posłów. Udziela bie­
żących informacji prasie. 
Działa też zaplecze punktu, 
którym jest biuro z maszyna­
mi do pisania włącznie. Wszy­
stko przebiega sprawnie, choć 
terminy sprawozdawczości i 
sporządzania informacji są 
bardzo krótkie.

Gdy wychodzimy późnym

mienne poglądy, być przeciwni­
kiem socjalizmu, jednolitego 
Frontu Jedności Narodu, kon­
struktywnych dążeń do pom­
nożenia bogactwa i sił kraju.

Dolinę rozumiemy treść po­
rad udzielanych nam prze/ Wol­
ną Europę, przez inne ośrodki 
neohitlerowskiej czy ka.ńtąlis- 
tyeznej propagandy. Rozumiemy 
co je denerwuje i budzi ich nie­
pokój. Dlatego właśnie nie ma 
u nas rozłamu, zgiełkliwych, re. 
klamowych wystąpień poszcze­
gólnych stronnictw politycznych, 
ani mamienia społeczeństwa 
w*ielu bajkowymi programami 
wyborczymi. Naszą siłą jest 
wspólny program, realny i boga­
ty w nowe zamierzenia, na któ­
ry będziemy zgodnie głosować 
w dniu 1 czerwca — dla dobra 
nas samych i naszych dzieci, 
którym nie zagrozi głód i bez­
robocie madę in USA. względ­
nie nowa wojna wyhodowana w 
enerefowskich zinmkostwach i 
wśród bońskich odwetowców.

fik) 
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1 CZERWCA
spotykamy się
PRZY URNACH WYBORCZYCH!

popołudniem, w drzwiach pun­
ktu konsultacyjnego spotyka­
my się z następnymi przyby­
łymi interesantami. Jutro bę­
dzie to samo, jak co dzień te­
raz. I wkrótce powstanie no­
wy biuletyn informacyjny z 
przebiegu kampanii wybor­
czej. Dzisiejszy zamknął się 
bardzo konkretnymi cyframi. 
Zakończone w dniu 12 bm 
sprawdzanie list przyniosło 
następujące wyniki: na ogólną 
ilość 95 tys. 499 uprawnio­
nych wyborców z Nowej Hu­
ty sprawdziło listy 90 tys. 193 
mieszkańców, czyli 94.4 proc. 
Najpełniej sprawdzili listy 
wyborcy z obwodów nr 272 
Krzesławice — wieś — 99,5 
proc., z obw. 283 Pleszów — 
99,3 proc, z obw. 256 os. Szkla­
ne Domy 99,2 proc. Najsłabszą 
frekwencję 
obw. nr 225 
tralnym, nr 
rzowskie, nr 
pie.
999999999999999999—

Zanotowano w 
i 226 na os. Tea- 
230 os. Kazimie- 
271 os. Na Skar- 

(ik)

Rezolucja 
młodych wyborców

Młodzi wyborcy Liceum Eko­
nomicznego oraz Zasadniczej 
Szkoły Handlowej w Nowej Hu ■ 
cie. zebrani na spotkaniu z 
kandydatami na radnych — H. 
Dudzińską, Z. Popisową oraz J 
Kalia jem — w dniu 14 om. — 
podjęli rezolucję, której frag­
ment brzmi:

„My, młodzi wyborcy, popie­
ramy program FJN poprzez 
wzmożoną naukę, solidną pracę 
oraz oddanie głosów w naszych 
pierwszych wyborach na pełną 
listę kandydatów Frontu Jed­
ności Narodu. W len sposób 
pragniemy uczcie 25-leeie Pol­
ski Ludowej oraz 28-lecie No­
wej Huty”.

I

Terminarz spotkań 
z kandydatami 
na posłów i radnych

maja, g. 12. sala posie- 
Prez. DRN — środowis- 

z 
Marszalikiem. W. Kaczo- 

Wilkoniem, A. 
K. Lepiarczy-

J. Winiarski. M. 
Strzeboński. K.

17 
dzeń . . ____
kowe spotkanie wyborców 
W. 7; ..........................
rowskim, S. 
Grabczyńskim __
kiem. J. Gąstolem, J. Grodec- 
ką-Porebą.

18 maja. g. 16. os. Roszczą, 
Klub Osiedlowy — spotkanie., 
w którym udział wezmą M. 
Kasperczyk. A. Sendorck. B. 
Stepniow-ski, M. Karkosza.

18 maja. g. 16. szkoła podst. 
w os. Branice — spotkanie w 
którym uczestniczą S. Wójcik, 
A. Suder. E. Jabłoński, J. Pa­
ru ch. T. Cygan.

18 maja. g. 16 szkoła nr 76, 
os. I ubocza — A. Lenczowski, 
II. Wójcik, E. Jabłoński, S. 
Bartosz.

19 maja. g. 18 szkoła nr 115, 
os. Kazimierzowskie — W. Bo. 
rusiewicz, W. Hanek. S. Flak, 
J. Kahaj. K. Trębacz, E. No­
wak. S. Walczyk.

19 maja. g. 18 szkoła nr 86, 
os. Zgody — 
Treiman. E. 
Lepiarczyk.

19 maja, g. 15.38 — Zarząd 
Sprzętu PBM świetlica przy ul. 
Kocmyrzowskiej — K. Kuraś, W. 
Marszalik, A. Lenczowski, W. 
Pietrzyk. S. Maeiałek, A. Jak* 
liński. J. Kurowski, K. Iwicki. 
E. Strzeboński.

19 maja HiL, g. 14.15, Aglo- 
L. Michalak. R. 

Najdu- 
A. Jan-

Rek, M. 
Trzupek,

14, ZPT

Z. Skolicki, 
Findysz, S. 

Magdy, A.

merownia — 
Chwajoł, A. 
chowski, W. 
kowski.

19 maja, g. 
świetlica — S. Wójcik, 
kowska. Z. Margasińska. T. Zą- 
lewiński, J. Włudarski, A. Dra- 
bicki, M. Ciesielska.

28 maja, g. 14.15, HiL świetli­
ca TM — M. “ 
Maeiałek. M. 
Winiarski, S.

29 maja, g. 
Prez. DRN — 
K. Kuraś. Cz. Rachel, S. Mar­
cinkowski. R. Chwajoł, J. Gąs- 
toł, K. Mytnik, A. Jakliński, Z. 
Morawiec.

2« maja, g. 18. Klub ZKZR na 
os. Złota Jesień —
J. Kaczorowski, J. 
Marcinkowski, J. 
Suder, W. Hanek.

29 maja. g. 19 — Klub Ewa, 
os. 1 rocze — W. Künstler, J. 
Magdy, W. Pietrzyk. T. Kowal, 
R. Wojtoń, E. Mastalerz.

21 maja, g. 14.15. sala teatral­
na HiL — M. Najduehowski, S. 
Suchoński, J. Findysz. W. Kün­
stler. W. Hanek, A. Suder, A. 
Jakubowski.

21 maja, g. 18. szkoła nr 98, 
os. Na Stoku — S. Wójcik, A. 
Suder. A. Nieć, E. Kaczorowski, 
D. Dąbrowska-Łuciuk, S. Pude­
łek, J. Wojtowicz.

21 maja, g. 19, szkoła nr 89 Na 
Skarpie — S. Wilkoń, B. Bla- 
szak, R. Chwajoł, S. Rzepka, 
J. Jasiński.

21 maja. g. 18, Klub Wersalik, 
os. Ogrodowe — S. Rek, K. Mi­
chalska. E. Dziurdzia. J. Sie­
miątkowski. J. Urbańczyk, S. 
Zasada. S. Betlej.

21 maja. g. 18. szkoła nr 88 
Szklane Domy — M. Treiman, 
W. Künstler, B. Gwardiuk, S. 
Michowski.

21 maja, g. 14 PPB HiL świe­
tlica — A. Lenczowski, K. Ku­
raś, W. Borusiewiez. D. Dąb­
rowska-Łuciuk, J. GorezTCa, W. 
Engel, W. ...............................
Filipowski, 
Dąbek, M. 
łukanis.

22 maja, 
os. Stalowe 
Michalska. S. Wilkoń. S. Dąbek, 
Cz. Idzik, A. Brejwo.

22 maja, g. 18. szkoła nr 83, 
os. Willowe — B. Chwa:oł, S. 
Fijałkowska, ft Błarzak. S. P»- 
nuś, F. Jasion, W. Banasik dla 
wyborców z os. Hutniczego.

ik.

Csyżyny 
S. Fijał-

Kasperczyk. S. 
Najduehowski. J. 
Kuś, F. Łopata. 

16, sala posiedzeń 
M. Klimaszewski,

Ćwik, J. Magdy, 
Z. Myjkowski. S. 

Malinowski, W. Wo-

g. 18, szkoła nr 85, 
— E. Dziurdzia, K.
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Z życia organizacji związkowej

Ocena działalności KTiR
ielka Jest rola Klubu 
Techniki i Racjonaliza­
cji w naszej hucie, a 

najlepiej świadczą o tym wie­
lomilionowe efekty gospodar­
cze uzyskiwane — dzięki ra­
cjonalizatorom — co roku. 
Ostatnio ocenę działalności 
KTiR hu(y zajęło się Prezy­
dium Rady Zakładowej HiL. 
Sprawozdanie z pracy Kluou 
złożył jego przewodniczący 
tow. inż. J. Pilch, a następnie 
odbyła się dyskusja, w której 
głos zabrali tow. tow. K. 
Grześkowiak, A. Teocliaris, A. 
Miodowicz, J. Stefanik, który 
dyskusję podsumował.

Zamiast sprawozdania z ob­
rad Prezydium i zamiast re­
lacji z działalności KTiR, 
chciałbym wypunktować kilka 
problemowych zagadnień, 
przede wszystkim zasługują­
cych na uwagę.

NAJLEPSZY 
W HUTNICTWIE

Obrady Prezydium RZK 
zbiegły się w czasie z ogło­
szeniem przez tow. Jana Ste­
fanika radosnej dla wszyst­
kich racjonalizatorów huty 
wiadomości: nasz KTiR został 
znowu uznany za n a > 1 e p- 
szy w skali hutnictwa, zajął 
I miejsce, otrzymuje w dowód 
uznania prac proporzec, dy­
plom i nagrodę w kwocie 25 
tys. złotych. A wiec dużym 
sukcesem zamyka sie dobie­
gająca właśnie końca kaden­
cja obecnego Zarządu Klubu.

Wyniki są. jako się rzekło, 
doskonałe. Nasz KTiR nie ma 
właściwie sobie równych w 
kraju, pod każdym względem 
jest „potentatem” i można 
chyba nawet powiedzieć wzor­
cem do naśladownictwa. Wy­
starczy powiedzieć o jego 
wkładzie do współzawodnic­
twa dla uczczenia 25-1 ecia 
PRL. Racjonalizatorzy huty 
zobowiązali się wygospodaro­
wać do końca pięciolatki S50 
min złotych oszczędności (ich 
efekty już teraz wyrażają się 
kwotą 546.5 min zł). Wiele 
wskaźników kształtuje się 
bardzo dobrze, słowem, można 
mówić o stałym marszu na­
przód.

Zamiast upajać się jednak 
sukcesami i tylko podliczać 
oszczędności, lepiej krytycznie 
przyjrzeć się występującym 
jeszcze w ruchu racjonaliza­
torskim minusom, zwrócić u- 
wagę na niewykorzystywane 
w pełni rezerwy. Tak właśnie 
— wydaje mi się, że zupełnie 
słusznie — podeszła do spra­
wy Rada Zakładowa HiL. A 
więc, nie umniejszając ani 
trochę sukcesów, zwróćmy u- 
wagę na drugą stronę meda-

ZAPRASZAMY NA ODCZYT
W dniu 17 maja (sobota) o 

godz- 12 w Ośrodku Informa­
cji Technicznej i Ekonomicznej 
liii, odbędzie się odczyt mgr 
Kaima na temat: ..Nowy system 
finansowania inwestycji w 
świetle uchwały II Plenum KC 
PZPR. Warto wziąć w nim u- 
dział!

Wydział Wlewnic - 
Stalownia Konwert. 60:45
VIII Olimpiada Kultu-alna 

ZDK HiL dobiega końca. Tur­
nieje ćwierćfinałowe odbyły się 
między poszczególnymi wydzia­
łami. trwają oceny wystaw, ga­
zetek i imprez. Wszystko to 
przysparza działaczom Kultu­
ralnym i ich sympatykom du­
żo pracy, a jeszcze więcej emo­
cji. I tak np. wynik 45:60 
punktów — w turnieju roze­
granym przez Stalownię Kon­
wertorową i Wydział Wlewnic 
zaskoczył — chyba w równej 
mierze — pracowników obu wy­
działów. Obydwa bowiem, nie 
mają większych tradycji w tej 
działalności, gdyż P-55 w Olim­
piadzie startował porazirzeci, 
P-51 po raz drugi. Bazując na 
większym doświadczeniu — 
Wydział P-55 — był bardziej pe­
wny swojej wygranej, a zasu­
gerowany słabszymi ubiegło­
rocznymi wnikam! Wydział 
Wlewnic — dołożył więcej sta­
rań do przygotowania rozgry­
wek, w rezultacie czego uzys­
kał piętnaście punktów przewa­
gi.

W programie turnieju był 
konkurs rysunkowy o tematyce 
BHP, w którym uczestniczyli 
wydziałowi plastycy I. Wójcik z 
P-51 i J. Jarotek z P-55. w his­
torii KPP i odgadywaniu naz­
wisk sławnych dowódców woj­
skowych z fragmentów życiory­
sów — współzawodniczyli akty- 

lu, na ciemniejszą trochę stro­
nę zagadnienia.

DLACZEGO TAK MAŁO 
ROBOTNIKÓW?

Miejsce naszych racjonaliza­
torów wśród zakładów pod­
ległych ZHŻiS charakteryzu­
je kilka liczb, które warto 
przytoczyć. Pod względem 
ilości zgłoszonych projektów, 
udział huty w stosunku do 
Zjednoczenia wyniósł za ub. 
rok 34.3 proc. Już niestety 
mniejszy jest wskaźnik pro­
jektów przyjętych, nasz udział 
wynosi bowiem 33.1 proc. A 
jeszcze mniejszy jest wskaź­
nik zastosowania projektów 
racjonalizatorskich, wynosi on 
30 proc, w skali Zjednoczenia. 
Oszczędności natomiast kształ­
tują się u nas wysoko, wskaź­
nik wynosi 39.3 proc, efektów 
Zjednoczenia. Podobnie też 
patenty, których uzyskaliśmy 
40 proc.

Ciągle natomiast źle wyglą­
da udział robotników w ru­
chu racjonalizatorskim. W 
roku ub. dla przykładu spo­
śród zgłoszonych w hucie pro­
jektów tylko 32 proc, pocho­
dziło od robotników. Dodaj­
my, że stan pod tym wzglę­
dem panujący w hucie jest 
gorszy od tego czym legitymu­
je się całe Zjednoczenie. Tam 
bowiem udział robotników 
wynosi 36 proc.

Dlaczego tak mało robotników 
interesuje się racjonalizacją? 
Wydaje się. że nietrudno jest 
odpowiedzieć na to pytanie, 
wiążc się to zresztą z najwięk­
szymi moim zdaniem rezerwa­
mi w działalności KTiR. Nie 
ulega wątpliwości, że właśnie 
robotnicy mają ogromne pole do 
popisu, że ich możliwości w 
dziedzinie wszelkich usprawnień 
są poważne. Nie udało się jed­
nak — mimo całej akcji do­
radców etatowych i społecznych 
— przyciągnąć robotników, a co 
najważniejsze — pomóc im. Ro­
botnicy stanowią ciągle mały 
odsetek członków kół KTiR w 
wydziałach. Są, co tu mówić, 
pora ruchem racjonal zatorskim. 
I chociaż widzą możliwości róż­
nych usprawnień — nic tylko 
zresztą konstrukcyjnych, ale i 
organizacyjnych, nie ba- 
dzo wiedzą jak się zabrać do 
rzeczy.
WYKORZYSTAĆ REZERWY!

Rezerwy tkwią więc we 
włączeniu robotników do dzia­
łalności racjonalizatorskiej, w 
otoczeniu ich większą opieką 
(nie wymagają jej jak sądzę 
inżynierowie i technicy), w 
jeszcze większym niż do tej 
pory zaktywizowaniu naszej 
młodzieży. Pożyteczną formą 
pracy są organizowane turnie­
je młodych mistrzów techniki 
i konkursy racjonalizatorskie. 
Ale nie są to chyba jedyne 
formy. Możliwości wyjścia 
przez KTiR naprzeciw robot­
nikom i młodzieży, nie brak. 
Klimat wokół racjonalizacji 
panujący w hucie jest dobry. 
Większej pomocy jednak nale­
ży oczekiwać od rad zakłado­
wych i rad robotniczych, lep­
szej koordynacji działalności 
między KTiR, radami i RKP 
NOT. Wysiłek na pewno przy- 1 
niesie rezultaty, (jd) 

Z Olimpiady Kulturalnej HiL
wiści partyjni obu wydziałów. 
O pracy ob. Garowej z P-55 mó­
wił jej synek Stasio, a o pracy 
tatusia w P-51 Grażynka Nosal- 
ska. Duży aplauz zyskały trzy- 
minutowe wypowiedzi szefów 
wydziałów na temat załogi. Po­
nadto wydziały współzawodni­
czyły w znajomości kodeksu 
drogowego, w konkursie tańca 
i piosenki, w którym ob. Mali­
nowska z P-51 śpiewała własnej 
kompozycji piosenkę o Nowej 
Hucie, przedstawiciele P-55 — 
poza piosenkę i tańcem — wy­
stąpili w monologu ze sztuki 
klasycznej.

Konferansjerkę turnieiu pro­
wadzili: z P-55 ob. J. Żelazny, 
z P-51 J. Salwa. Wszyscy u- 
czestnicy konkursów otrzymali 
upominki książkowe i liczne 
brawa.

Poza samym turniejem wy­
działy przygotowałv jeszcze sze­
reg imprez i wystaw złożonych 
z eksponatów wykonanych 
przez rodzimych płąstyków- 
amatorów. W Wydziale Wlew­
nic były dwie wystawy ma'ar- 
stwa ob. F. Gabinka (suwnico­
wy) — pejzaże i kwiaty, ob. Z. 
Gawlika (operator) — widoki 
górskie, ekspozycja rzeźby (hin­
duskie fetvsze) wvkonane przez 
inż. J. Salwę, a także wystawa 
fotografii ob. Pawlusa. Toruń­
skiego i Kuca.

KTO TO JEST DORADCA 
techniczny? Mąż opatrznościo­
wy, czy jeszcze jeden pracow­
nik z zaplecza ruchu racjona­
lizatorskiego? W zasadzie to 
drugie, choć wszystko c o p o- 
winien robić kreuje go 
wręcz na opiekuna racjonali­
zatorstwa w najodleglejszych 
od centrum zakątkach kombi, 
natu.

POTRZEBNA ZACHĘTA

Albowiem doradca technicz­
ny jest człowiekiem stykają­
cym się codziennie z c a ł ą za­
łogą, a więc mogącym poważ­
nie wpływać na rozwój ru­
chu racjonalizatorskiego przez 
zachęcanie nowych członków 
załóg do podjęcia trudów ra­
cjonalizatorskich. Może też 
działać deprymująco, jeśli 
by pracował żle. Doradca 
techniczny jest pierwszym 
sprzymierzeńcem początkują­
cego racjonalizatora, w pew. 
nym sensie nawet wychowaw­
cą, jeśli samo koło KTiR wy­
kazuje w tej mierze mniejsze 
zainteresowanie. Ten pracow­
nik bowiem, zawodowo lub 
społecznie parający się do­
radztwem — pierwszy styka 
się z nowym projektem ra­
cjonalizatorskim w sposób na 
szczęście nie formalistyczny, 
ale jak najbardziej praktycz­
ny. Mianowicie ex post oce­
nia pomysł racjonalizatora i 
radzi j a k go rozwiązać cum 
summa iaude dla projekto­
dawcy oraz z pożytkiem dla 
wydziału. Na doradcę tech­
nicznego spada obowiązek 
przesiania jeszcze nie dopra­
cowanych pomysłów, jeśli 
znajdują się wśród nich nie­
realne. Albo uratowania zdro­
wego pomysłu, jeśli autor pro­
jektu nadto boryka sie z roz­
wiązaniami technicznymi.

Tak więc już na wstępie na­
szych rozważań zaczyna mocno 
rysować, się rola przeszło dw u- 
dziesiu zawodowych tj. na eta­
cie działających doradców tech, 
nicznych w hucie oraz ponad 
trzystu doradców — społeczni­
ków, współpracujących z pierw­
szymi. Łączność między nimi 
zacieśniła się zwłaszcza w 
pierwszym kwartale br., jako że 
Klub Techniki I Racjonalizacji, 
zaś admin's'racja HiL w szcze­
gólności silniej stawiaj* na 
doradców, coraz lepiej dostrze­
gając możliwości kryiące sie, w. 
tej funkcji. Świadczy o tym 
choćby stwierdzenie w KTiR. iż 
spadek odrzuoonych wniosków 
właśnie doradcom przypisać

20 lat 
„Elektromontażu“
Przedsiębiorstwo Robót Elek­

trycznych „Elektromontaż” w 
Nowej Ilucie w roku przjszłym 
obchodzić będzie 15-lecie pracy 
przy budowie Huty im. Lenina 
i innych obiektów w kraju, a 
także zagranicą. Jego załoga jed­
nak należy do „rodziny” orga­
nizacji „Elektromontażu" obcho. 
drącej obecnie 20-lecie istnienia. 
Z tej okazji, a także dla uczcze­
nia Dni Budowlanych i .’0-lecia 
Nowej Huty. odbyła sie w 
czwartek 15 hm. w Teatrze Lu­
dowym uroczysta Konferencja 
Samorządu Robotniczego. Spra­
wozdanie z jej obrad zamieści­
my w następnym mumerze. (jd)

Gazetki i wystawy dobrze 
przygotowane były również w 
Wydz. P-55. (kp)

Pion G*. Energetyka
— Walcownie Wstępne 

57:56
W ramach trwającej Olimpia­

dy Kulturalnej byliśmy ostatnio 
świadkami turnieju rozegranego 
pomiędzy Wydziałami P-60 a 
TE. Wynik meczu: 57:56 dla TE. 
Pomijając jednak wynik cyfro­
wy, który notabene wskazuje 
na zupełnie wyrównany prze­
bieg walki, chciałbym zatrzymać 
sie chwilę nad samą imprezą 
— jako całością.

Organizatorzy odnieśli po­
ważny sukces. Należą im się 
ciepłe słowa uznania, tym bar­
dziej, że pod tym mianem ‘.ry­
ją się młodzi ZMS-owcy oby­
dwu wydziałów.

Była to ze wszech miar udana 
impreza. Licznie zgromadzona 
publiczność gromkimi oklaskami 
nagradzała wykonawców, orga­
nizatorów oraz zwycięzców i po­
konanych.

Obserwowaliśmy zmagania: 
intelektualistów (zgaduj - zga­
dula. recenzja teatralna, kry­
tycy dyżurni), artystów ama­
torów (tańce parami, po­
pisy solowe), oraz spor-

Sukcesy i trudności 
doradców technicznych
trzeba. Inaczej mówiąc, wnios­
ki racjonalizatorskie przy po­
mocy tych mężów opatrznościo­
wych już aktualnie lub in spe 
— naprawdę stają się konkret­
niejsze i lepiej opracowane.

BOJOWE ZADANIE: 
UDZIAŁ

W ORGANIZOWANIU 
BRYGAD 

WDROŻENIOWYCH
Nie gloryfikując ludzi, któ­

rzy podjęli się doradztwa 
technicznego na rzecz rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego w 
hucie, trzeba jednak przyznać, 
iż muszą to być naprawdę 
pracownicy z głową do tych 
spraw-. Albowiem ostatnio ich 
obowiązki powiększyły się o 
skonkretyzowane w rozmo­
wach KTiR—NOT współdzia­
łanie w rozwoju brygad wdra­
żających projekty racjonaliza­
torskie do produkcji.

Dość twardy orzech do zgry­
zienia. jeśli wziąć pod ufragę, 
iż dotąd nie najlepiej z tą 
sprawą w kombinacie. Mówić, 
to — owszem — mówi się o 
niej od dawna. Podejmowane 
są wysiłki zmierzające do 
powołania jak największej 
ilości takich brygad, których

przydałoby się w hucie nawet 
z pięćset. Ale rzeczywistość 
jest smutna, nie tak łatwo z 
tymi brygadami, po prostu ra­
czej ich nie ma. Tymczasem 
zwiększają się zaległości przy­
jętych do realizacji wnios­
ków, zwiększają się s t r a c o- 
n e oszczędności, które mogły, 
by już być, dzięki wdrożenia 
leżących w aktach projektów. 
Remedium na tę ogromną bo­
lączkę nąszego racjonalizator­
stwa muszą znów pomóc zna­
leźć... doradcy techniczni, o- 
czywiście wspólnie z admini­
stracją, z Kołami KTiR oraz 
kołami stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych działających 
w kombinacie. Skoro wszyst­
kie wiele mogące czynniki nie 
uporały się dotąd z organizo­
waniem brygad wdrożenio­
wych, może doradcy technicz­
ni dopomogą?

rRZEŁAMAC PAPIERKOWE 
TRUDNOŚCI

Bez złośliwości, można jed­
nak spodziewać się, że wciąg­
nięcie w organizowanie bry­
gad doradców technicznych na 
roboczo — po powstaniu bry­
gad ułatwi im pracę oraz

NASI JUBILACI
TOMASZ ABRAMOWSKI 
operator urządzeń w ZMO
Obchodzi 35-lecie pracy za­

wodowej, w której cieszy się 
uznaniem i autorytetem u 
współpracowników.

— Pierwsze pytanie — 
przyjechałem do Nowej Huty 
w r. 53. Cel? Poprawa bytu 
rodziny. Pamiętam pierwszy 
okres w Zakładzie Materiałów 
Ogniotrwałych. Gdy przysze­
dłem do niego — ruszyła 
pierwsza ceglarka, z którą 
przedtem nikt nie mógł się 
uporać. Pochodzę spod Skawi­
ny i tam dawniej pracowałem.

Druga sprawa: uzyskałem 
; przede wszsytkim lepsze za- 
| robki oraz poprawę warun- 
■ ków bhp, lepsze warunki pra­
cy, mniejsze zapylenie. O to 
mi chodziło. To mnie cieszy i 
chętnie dojeżdżam do Nowej 
Huty ze Skawiny, w której 
moja rodzina mieszka. Trzeba 
wstawać wcześniej, ale przy­
zwyczaiłem się. Mogłem do­
stać mieszkanie tutaj, lecz żo­
na i dzieci zadomowiły się w 
Skawinie.

Na trzecie pytanie odpo­
wiem: mam jeszcze trzy lata

towców (rzuty do celu, podno­
szenie ciężarka) itp. To wszyst­
ko przeplatane było umiejętnie 
programem artystycznym, w 
którym szczególnie korzystnie 
zaprezentował się zespół wokal­
ny dziewcząt z Technikum Eko­
nomicznego w Nowej Hucie. 
Zresztą warto zaznaczyć, iż po­
za wymienionym zespołem pozo­
stali wykonawcy programu ar­
tystycznego, łącznie z koferan- 
sjciami rekrutowali się wyłącz­
nie spośród pracowników oby­
dwu wydziałów. Szczególnie 
miłym akcentem programu kon­
kursowego był start dzieci pra­
cowników P-60 i TE w konkur- • 
sie malarstwa. Były kwiaty dla J 
uczestników, były ciastka i ka-1 
wa dla publiczności. Cały pro­
gram trwał ponad 3 godziny, co 
jest swoistym rekordem.

Reasumując wydarzen-e — 
podają opinię przewodniczą­
cej jury p. Kubit, która po 
zakończeniu, na gorąco powie­
działa: ..jestem zaskoczona
organizacją i kulturalnym pro- 
wadzeniem imprezy, pomimo iż 
przypadłe mi w udziale nie­
wdzięczne zadanie rozstrzygania 
wynłków — odczi-wam opina sa­
tysfakcje ze spotkania z tak 
miłą publicznością”.

Na zakończenie pozostaje nam 
przyklasnąć ciekawej i pełnej 
inwencji inicjatywie młodych 
ZMS-owców i życzyć im więcej 
podobnych sukcesów.

Z. Mierzwiński

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

pracy przed sobą. Spodziewam 
się. że odpocznę na rencie. 
Moje plany, to przyszłość 
dzieci — córka jest już za­
mężna i mieszka w Skawinie, 
zaś synowie pracują w Kra­
kowie. Wszystkie moje plany 
wiążą się z nimi.

CYRYL GARBULINSKI 
traser z VV-3

— Od przyjazdu do huty je­
stem brygadzistą w W-3, to 
znaczy cd r. 53. Gdy pierwszy 
raz ktoś opowiadał mi o bu-
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiirnnminiinininmifflimimmimiiinmiiiiiiiimiiHtiiiiiimin

Mgr Anna Siatkowska - laureatką 
nagrody miasta Krakowa

W tych 
dniach zostały 
przyznane do­
roczne nagro­
dy miasta Kra­
kowa za wy­
bitne osiągnię­
cia w dziedzi­
nie rozwoju i 
upowszechnia­
nia kultury. 

Zaszczytnym
wyróżnieniem dla Nowej Hu­
ty jest fakt, iż wśród nagro­
dzonych znalazła się również 
przedstawicielka społeczeń­
stwa nowohuckiej dzielnicy — 
mgr Anna Siatkowska, kiero- 
rownik Wydziału Kultury
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej w Nowej Hucie. Przy­
szła ona z Wydziału Kultury 
Rady m. Krakowa w r. 56 
do nowohuckiej Rady Dziel­
nicowej, w której wkrótce 
objęła odpowiedzialne obo­
wiązki kierownika resortu 
kultury.

— Jakie cele stawia sobie kie­
rownik życia kulturalnego no­
wohuckiej dzielnicy generalnie?

Uroczystości 
w stolicy 

(Dokończenie ze str. 2)
udział w imprezie rozrywkowej 
pn. „Warszawa Hutnikom", 
która odby'a się w Sali Kongre­
sowej. Zwiedziliśmy miasto 
oraz zabytki starej Warszawy. 
Oglądaliśmy zmianę warty przed 
grobem nieznanego żołnierza, 
złożyliśmy wieniec pod pomni­
kiem Bohaterów Warszawy.

Dużo wrażeń dało nam zwie­
dzanie Fabryki Samochodów O- 
sobowych na Żeraniu, gdzie 
byliśmy świadkami seryjnych 
„narodzin" polskiego „fiata". Tu- 

kontakt z projektodawcą, z sa­
mym projektem, fcóry ciorad- 
ca techniczny zna, a nawet 
mógł mieć wpływ na jego 
opracowanie. Jednak taiiże 
doradcy techniczni nie wy­
czarują brygad, jeśli admini­
stracja nie pokona sprawnie 
papierkowych formalności i 
nie przyczyni się wydatniej do 
urodzenia się nareszcie u- 
pragnionych realizatorów pro­
jektów. To podkreślam, jako 
wynik obserwacji oraz wypo­
wiedzi działaczy racjonaliza­
torskich z huty.

Dużo wymaga się od dorad­
ców? Dużo, owszem. Choć już 
robią niejedno, np. w pierwszym 
kwartale br. średnia udzielonych 
porad na jednego doradcę w 
bucie wypada wyżej niż gdzie­
indziej, mianowicie po 27 porad. 
Są naturalnie tacy, którzy »ii- 
gają powyżej średniej i wy­
różniają się wypełnianiem 
wszystkich — jednak licz­
nych — zadań, jak np. M. 
laborek z Aglomerowni, inż. M. 
Owca ze Stalowni Martenows- 
kiej, inż. J. Zając z Konwerto­
rowej, inż. S. Brożek z Walcow­
ni Zimnej, inż. M. Wąs z Wal­
cowni Drobnej, inż. II. Baeker z 
7.K czv inż. j. Ząbkowski z 
ZMO. Wobec takiego nastawie­
nia do roli doradcy techniczne­
go, warto również zainteresować 
sie trudnościami, jakie mają w. 
swojej wielokierunkowej dzia­
łalności. współtowarzyszącej roz­
wojowi ruchu racjonalizators­
kiego. O tych problemach już 
następnym razem, (ik)

dowie kombintu, jeszcze w 
Dąbrowie Górniczej, zastana­
wiałem się. Każdego nęci 
przecież nowe. Pojechałem...

Może na drugie pytanie od­
powiem krótko: nie potrzeba 
mi Ameryki, dobrze mi w No­
wej Hucie. Jest nas tutaj troje 
z żoną oraz córką. Zajmowa­
łem się też pracą społeczną i 
jeszcze teraz — choć już mniej 
— ze względu na wiek. Ale 
nie rezygnuję z tego jednak.
■■uitmiiiiieiuHiiiiiiiiiiiiittiii

WAŻNE
DLA STUDIUJĄCYCH 

W AGH
W' ramach współpracy miedzy 

/ ZF ZMS i Zarządem Wjdzia- 
I lourm ZMS wydziału meialur- 
l gicznego AGH studenci Aei w- 
I czelni stworzyli punkt konsul­

tacyjny dla studentów studiów 
•aoeznych z HiL. Chętni z ko­
rzystania z konsultacji z mate­
matyki. fiyki i innych przed­
miotów mogą wziąć w nich u- 
dział w dniach 19 i 20 oraz 26, 
27 i 2S maja w godzinach 15—16. 
Konsultacje odbywać się będą w 
pawilonie B-l sali 13 w lokalu 
Zarządu Wydziałowego ZMS-

— Interesowało mnie zawsze 
współdziałanie wszystkich czyn­
ników organizacyjnych, tworzą­
cych od początku życie kultural­
ne w powstających osiedlach 
miejskich Nowej Huty. Tej spra­
wie starałam się poświęcać jak 
najwięcej uwagi, podobnie jak 
rozwojowi artystycznego ruchu 
amatorskiego oraz rozwojowi 
powstających w Nowej Hucie 
środowisk twórczych.

Nie udałoby się jednak u- 
zyskać wiele, gdyby nie pomo­
gła mi w tym dobra atmosfera 
w naszej Radzie Dzielnicowej i 
fakt, iż tu, w Nowej Hucie po­
wstał jedyny w Krakowie Wy­
dział Kultury w DRN. Oparciem 
stał się szeroki aktyw kultural­
ny dzielnicy i poszczególni dzia­
łacze, m. rn. sekretarz Prez. 
DRN mgr F. Daniel w pierw­
szych latach mojej pracy tutaj.

— Serdecznie gratulujemy na­
grody m. Krakowa, szczególnie 
cennej w dwudziestolecie Nowej 
Huty i dwudziestopieciolecie 
PRL. Życzymy nowych sukce­
sów zawodowych oraz osobi­
stych w działalności dla rozwo­
ju kultury w Nowej Hucie.

Rozmawiała:
IRENA KOZIELSKA 

taj gospodarze zgotowali nam 
ogromną niespodziankę: wzięli 
nas na przejażdżkę samochoda­
mi schodzącymi wprost z linii 
montażowej.

W sobotę wzięliśmy udział w 
centralnej akademii hutniczej, 
która odbyła się w Teatrze 
Wielkim. Warto podkreślić, że 
na akademii tej, jeden z naszych 
towarzyszy pracy z HiL, a mia­
nowicie. Tadeusz Miska — mi­
strz ze Stalowni Marter.owskiej, 
odznaczony został tytułem Za­
służonego Hutnika PRL. IV czę­
ści artystycznej akademii obej­
rzeliśmy ooere „Straszny Dwór" 

(jd)
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Po Dniu Hutnika

Oglądaliśmy ciekawe imprezy
sportowe

Zlot turystów górskich

Jak co roku z okazji Dnia Hu­
tnika klub sportowy Hutnik 
zorganizował szereg atrakcyj­
nych imprez sportowych. Naj­
ciekawszy był niewątpliwie wy­
ścig kolarski Dookoła Nowej 
Huty. Ta impreza ma już swą 
markę w światku kolarskim. I 
w tym roku na starcie stanęli 
prawie wszyscy czołowi kolarze 
krajowi — z wyjątkiem, oczy­
wiście. uczestników Wyścigu 
Pokoju. Zwycięzcą, jak wiado­
mo. został brązowy medalista z 
Meksyku, Janusz Kierzkowski.

Bardzo ciekawą imprezą o- 
kazał się piłkarski turniej ju­
niorów z udziałem Wisły Kra­
ków, Hutnika. Zagłębia Sosno­
wiec i Victorii Jaworzno. (Taka 
była kolejność „na mecie”). Sta­
rannie zorganizowany, rozgry­
wany w sportowej atmosferze, 
turniej miał duże walory nie 
tylko sportowe ale i wychowa­
wcze. Podkreślali to zgodnie o- 
piekunowic i trenerzy uczestni­
czących w imprezie drużyn.

----•----
Petek zdobył 

„Złotq Kielnię”
Z okazji Dni Budowlanych 

Wanda zorganizowała między­
narodowy turniej tenisa stoło­
wego. W turnieju drużynowym 
rozgrywanym o Puchar Woje­
wódzkiej Rady Federacji Spor­
towej „Budowlani” zwyciężył 
Hutnik przed Wandą, Wissens­
chaft (Halle, NRD) i Empor 
(Haśle). W drużynowym turnie­
ju kobiet pierwsze miejsce za­
jął również Hutnik przed Wis­
senschaft i LZS Wola Żelichow­
ska.

Turniej indywidualny o „Zło­
tą Kielnię Budowlanych” wy­
grał Petek (Hutnik), 2. Andrysik 
(Nadwiślan), 3. Chajdecki (Hut­
nik). Startowało 38 zawodni­
ków. W konkurencji kobiet 
pierwsze miejsce zajęła Ratzko 
(Hutnik) przed Grażyną Zych 
(LZS Wola Żelichowska) i Fin­
ger (Weissenschaft).

Bez straty punkto
Minęły już trzy kolejki wio­

sennej rundy rozgrywek o mi­
strzostwo ligi okręgowej w pił­
ce ręcznej seniorów. Na czele 
tabeli kroczy zespół Hutnika — 
bez straty punktu. Nowohucia- 
nie wyprzedzają swych rywali: 
krakowski Wawel o 6 punktów 
i Tarnoyię o 7 punktów.

W sobotę 17 bm- o godz. 17.00 
na boisku Wawelu dojdzie do 
bezpośredniego spotkania Hutnik 
— Wawel. W poprzednich dwu 
kolejkach Hutnik wygrał u sie­
bie z Cracoyią 37:13 i na wy 
jeżdzie z Garbarnią 24:6.

W kolejnym meczu o mistrzo­
stwo klasy A rezerwa Hutnika 
zremisowała z TKKF „Alumi­
nium” Skawina 22:22. Juniorzy 
Hutnika wygrali z MKS Chrza­
nów 20:16.

Turniej trampkarzy drużyn 
szkolnych, odbywający się rów­
nież z okazji Dnia Hutnika, je­
szcze trwa. Finał odbędzie się 
w piątek 30 bm przed meczem 
Hutnik — Garbarnia.

Odnotować tu jeszcze trzeba 
turniej tenisa stołowego o Pu­
char Dnia Hutnika, w którym 
startowali m. in. zawodnicy 
węgierscy z klubu MEMTE z 
Miskolca (z tym zespołem Hu­
tnik utrzymuje regularne kon­
takty). Zarówno w spotkaniach 
drużynowych jak i indywidual­
nych zawodnicy Hutnika okaza­
li się lepsi od gości.

Również na stadionie lekko­
atletycznym oglądaliśmy zawo­
dników węgierskich,- uczestni­
czących w dwudniowym mitin­
gu. Obok Węgrów w zawodach 
uczestniczyli reprezentanci klu­
bów krakowskich i kilku czoło­
wych lekkoatletów spoza Kra­
kowa. Pogoda nie dopisała w 
pierwszym dniu, zmuszając or­
ganizatorów do przerwania kon­
kurencji. W niedzielę słońce o- 
drobiło zaległości.

----•—■
Sukces Wandy 
w spartakiadzie 

młodzieżowej
W Krakowie odbyła się wo­

jewódzka spartakiada młodzie­
ży w dżudo. Pełny sukces od­
nieśli reprezentanci Wandy, któ­
rzy zajęli pierwsze miejsca we 
wszystkich pięciu wagach: w 
piórkowej — Widliński. w lek­
kiej — Kozik, w średniej — Ma­
rzec, w półciężkiej — Stachurą 
i w ciężkiej — Massak. Druży­
nowo zwyciężyła Wanda 101,5 
pkt przed MKS Jordan 41,5 pkt, 
MKS Tarnów 12 pkt i AZS Kra­
ków — 5 pkt.

Dwa mecze pilkarek 
Wandy

Na boisku Wandy oglądać bę­
dziemy dwa kolejne spotkania 
o mistrzostwo II ligi. W sobotę 
17 maja zawodniczki Wandy 
grać będą z MKS Bochnia. Po­
czątek o godzinie 16.00. W nie­
dzielę o 10-00 spotkanie Wandy 
— MKS Tarnów.

----•----
Turniej szachowy

Turniej szachowy, który miał 
się odbyć tydzień temu, został 
przełożony na sobotę 17 maja- 
Początek o godzinie 17.00 w sa­
li Hutnika.

Boksuję juniorzy
W sobotę 17 maja w hali ga­

raży odbędzie się kolejne spot­
kanie o mistrzostwo śląskiej ligi 
juniorów w boksie- Przeciwni­
kiem mjzdych pięściarzy Hutni­
ka będzie drużyna Startu z 
Częstochowy. Początek spotka­
nia o godzinie 16.00-

Z wyścigu kolarskiego dookoła Nowej Huty. 
FOT. J. BROŻEK

Napastnicy zawodzą
Po zwycięskim spotkaniu z 

Piastem w Gliwicach, gdzie pił­
karze Hutnika zademonstrowali 
dobrą grę — oczekiwaliśmy, że i 
mecz z Unią Racibórz zagrają 
nie gorzej. Tymczasem zawod­
nicy Hutnika sprawili znowu 
zawód sympatykom, grając po­
niżej swoich możliwości. Naj­
większe pretensje można mieć 
do napastników, którzy w o- 
becnej formie nie stanowią ża­
dnego zagrożenia dla przeciw­
nika. To też jeżeli zawodnicy 
drugiej linii zagrają słabiej i 
nie potrafią się włączyć do prze­
dniej formacji — Hutnik nie 
jest w stanie zdobyć bramki. 
Sytuacja ta panuje już od sze­
regu spotkań i ciekawe, kiedy 
się wreszcie skończy. Rozgryw­
ki bowiem wchodzą w decydu­
jącą fazę, każdy punkt liczy się 
na wagę złota, a napad Hutni­
ka nie potrafi zdobyć bramki. 
Mało tego, nie potrafi nawet 
wypracować sobie dogodnych 
pozycji. Zdobycze bramkowe w 
rundzie wiosennej, są zastrasza­
jąco małe. W ośmiu dotych­
czas rozegranych spotkaniach. 
Hutnik zdobył zaledwie tylko 
cztery bramki. W tych warun­
kach oczywiście nie można ma­
rzyć o wygraniu meczów.

Obecnie Hutnika oczekują 
dwa spotkania wyjazdowe. W 
najbliższą niedzielę do Górni­

Spartakiada szkół 
budowlanych

Komitet Organizacyjny woje­
wódzkiej i strefowej spartakia­
dy szkół zawodowych resortu 
budownictwa (którego siedzibą 
jest Zasadnicza Szkoła Budow­
lana PPBHiL) zaprosił nas na 
konferencję prasową. Dowie­
dzieliśmy się. że w spartakia­
dzie wojewódzkiej biorą udział 
reprezentacje 10 szkól, że Sparta­
kiada obejmuje 7 dyscyplin 
(piłka ręczna, piłka nożna, siat­
kówka, koszykówka, la, tenis 
stołowy i szachy). Drużyny ucze­
stniczące w dyscyplinach zespo­
łowych rozgrywają eliminacje 
w dwu grupach. Finały odbędą 
się w Nowej Hucie. Również 
pozostałe konkurencje, które ro­
zegrane zostaną bez eliminacji 
— w jednym dniu — odbędą się 
w Nowej Hucie, głównie na sta­
dionie Wandy.

Reprezentacje szkół i zawod­
nicy, którzy zajmą pierwsze 
miejsca, zdobędą prawo startu 
w spartakiadzie strefowej, która 
odbędzie się 6—8 VI również w 
N. Hucie. Oprócz Krakowa w 

ka Wałbrzych i w następną do 
Startu Lódż. Różnica punktowa 
jaka dzieli Hutnika od bezpośre­
dniej strefy spadkowej wynosi 
zaledwie trzy punkty. Jest ona 
zatem niewielka i chcąc utrzy­
mać bezpieczny dystans, nie mo­
żna z wyjazdów tych wrócić bez 
żadnego dorobku. Najbliższy 
przeciwnik Hutnika — Górnik 
Wałbrzych po wygraniu wyjaz­
dowego meczu z Arkonia i po­
rażce Cracovii w Tarnowie, my­
śli jeszcze zapewne o premiowa­
nym miejscu.

Zlot Motorowy

7. okazji Dnia Hutnika Klub 
Turystyki Motorowej PTTK i 
ZF LOK w naszej hucie zor­
ganizowały międzynarodowy 
zlot motorowy. Wzięło w nim 
udział 80 pojazdów, głównie z 
Huty im. Lenina, były też dru­
żyny z Węgier i Czechosłowa­
cji. W zlocie, poza naszymi dru­
żynami najliczniej uczestniczy­
li hutnicy — motorowcy ze Ślą­
ska.

Na mecie rajdu zawodnicy od­
powiadali na pytania konkursu 
pt. „Co wiesz o historii polskie­
go hutnictwa i Hucie im. Le­
nina". przeprowadzili strzelanie 
oraz jazdę sprawnościową.

spartakiadzie strefowej star­
tować będą szkoły budowlane z 
Rzeszowa, Katowic — miasta i 
Katowic — województwa.

Komitet Organizacyjny pracu­
je w oparciu o dużą pomoc i 
zainteresowanie kierownictw» 
Krakowskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa a także dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe­
go Budowy Huty im. Lenina.

11 Olimpiada Młodzieży 
Szkolnej

Zakończoną została konkuren­
cja siatkówki dziewcząt i chłop­
ców szkół średnich II Olimpiady 
Młodzieży Szkolnej. Wśród chło­
pców zwyciężyła drużyna XII 
I.iceum Ogólnokształcącego
przed Technikum Górnictwa 
Odkrywkowego. Technikum Hu- 
tniczo-Mechanicznym i XIII Li­
ceum Ogólnokształcącym.

Wśród dziewcząt zwyciężyło X 
Liceum przed VII Liceum, Te­
chnikum Kolejowym i XIV Li­
ceum. W finale B drugie miej­
sca zajęła drużyna XII Liceum-

DI» uczezenia XXV-Ieci» PRI, 
XX-lecia Nowej Huty i XV-le- 
cia Oddz. PTTK przy HiL, Ko­
misja Turystyki Górskiej orga­
nizuje w dniach 23—25 maja 
Zlot Turystów Górskich z za­
kończeniem na Markowych 
Szczawinach, przy schronisku 
im- dr Hugona Zapatowicza, n- 
ezonego-botanika. Wybudowane 
w 1966 r-, w M rocznicę pow­
stania w jednym z jego obiek­
tów utworzono Muzeum Turys­
tyki Górskiej w którym znaj­
dują się pamiątki historyczne* 
topograficzne, krajoznawcze i 
etnograficzne, związane z rejo­
nem babiogórskim. W 1955 r. 
utworzone Babiogórski Park Na­
rodowy, obejmujący obszar 
163 ha.

Z Osielca, Hucisk, Zubrzycy G. 
Przywarówki i Markowych 
Szczawin, turyści spotkają się 
na szczycie Babiej Góry (1723) 
— rwanej przez miejscową lu­ J. Z.
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Udał się spływ kajakowy!
Sobotnia deszczowa pogoda 

mogłaby zniechęcić niejednego 
pesymistę do wyruszenia na ło­
no przyrody, ale takich nie by­
ło wśród uczestników II spływu 
kajakowego Wirłę z Tyńca. Już 
przy wieczornym obozowym og­
nisku, w tajemniczo rozświet­
lonej scenerii tynieckiego klasz­
toru ożyły wodniackie piosenki, 
dowcipy, dopisywał humor...

Optymizm okazał sie nie bez­
podstawny. bo następnego dnia 
w niedziele pani aura wyna­
grodziła mokrą sobotę — pię­
kną słoneczną pogodą i sprzy­
jającym wiatrem. Co bardziej 
przewidujący zabrali ze sobą ża­
gle. Ale i pozostali wykazali 
niemałą inwencje żeglarską; za 
żagle posłużyły wiec koce, pła­
szcze przeciwdeszczowe, a nawet 
stary nylonowy obrus, z dziu­
rą po gorącym rondlu — zawie­
szone na wiosłach. Niedzielni 
spacerowicze „umundurowani" 
w odświętne ubiory z zazdrością

Z życia organizacji kobiecej
Organizacja kobieca żywo 

interesuje się akcją wyborczą 
do Sejmu i rad narodowych, 
omawiając te zagadnienia na 
specjalnych spotkaniach. O 
sprawach tych, jak również u- 
dziale organizacji kobiecej w 
wyborach mówiono szczegó­
łowo w klubie „Ewa” na spot­
kaniu ZD LK z zarządami kół 
osiedlowych Nowej Huty.

♦

W czerwcu rozpocznie się 
akcja wyborcza w Lidze Ko­
biet i trwać będzie w posz­
czególnych kołach do jesieni 
bież. roku. Konferencja ZD 
LK przewidziana jest w IV 
kwartale.

*
19 bm. w budynku Prezy­

dium DRN odbędzie się finał 
wojewódzkiego konkursu czy­
telniczego, zorganizowanego z 
okazji XX-lecia Nowej Huty 
i XXV-lecia PRL. Jest to 

dność „Diablakicm", skąd po­
dziwiać będą piękno roztacza­
jącego się wokół krajobrazu. 
Babia Góra jest najwyższym 
szczytem Beskidów i stanowi 
zawsze cel licznych wycieczek 
turystycznych- Na niej to dwu­
krotnie był W. I- I.enin, co zo­
stało upamiętnione tablicą pa­
miątkową, umieszczoną na jej 
szczycie. W Zlocie, turystów z 
naszych kół PTTK, wezmą u- 
dział i turyści z Oddz. Brzeg i 
Andrychów.

Poszczególne trasy, obsadzone 
przez aktyw turystyczny KTG 
prowadza przez pasmo Jałowiec­
kie, Policy i Babiogórskie. 
Przygotowane konkursy, impre­
zy rozrywkowe, pamiątkowy 
znaczek, kolorowa plakietka, 
dyplomik okolicznościowy oraz 
psilek turystyczny — będą sta­
nowiły dodatkowe atrakcje te­
goż Zlotu.

spoglądali na wystawione do 
słońca twarze — tudzież inne 
części ciała — kajakarzy.

Na zakończenie spływu, na 
wyostrzone świeżym powie­
trzem i ponad 20 kilometrową 
trasę — apetyty czekał super 
smaczny bigos.

A więc w sumie — dobra or­
ganizacja, słoneczna pogoda, sło­
neczne humory uczestników, ko­
leżeńska postawa wszystkich, 
przyjemnie spędzona niedziela 
na łonie przyrody, a także mo­
żliwość próby ził przed zbliża­
jącym się międzynarodowym 
spływem na Dunajcu. No i oczy­
wiście temat do miłych wspom­
nień^

Organizatorem II spływu ka­
jakowego był Klub Turystyki 
Wodnej PTTK—TKKF ZMS 
Huty im. Lenina. Pierwszą na­
grodę zdobył Klub „Wiking” z 
naszej huty, a drugą — koło 
PTTK ZMO Gliwice.

G. GRABOWSKA

konkurs zorganizowany w ra­
mach cyklu „Z książką na 
co dzień”, z cyklu, trwającego 
już kilka lat. Obecny konkurs 
poświęcony jest literaturze po­
litycznej i składa się z takich 
pozycji. jak: „Walczący
Wietnam", „25 lat Ludowego 
Wojska Polskiego”, „Izrael, 
NRF a Polska”. Rozegrano już 
eliminacje powiatowe i miej­
skie, rozgrywki na szczeblu 
wojewódzkim odbywają się w 
Nowej Hucie, z okazji jej ju­
bileuszu. Na uroczystość tę za­
proszone zostały również żo­
ny ekspertów radzieckich, 
Greczynki mieszkające w No­
wej Hucie, studentki wiet­
namskie. chcąc w ten sposób 
zamanifestować solidarność z 
kobietami innych krajów.

Dla zwycięzcy konkursu 
przewidziana jest wycieczka 
zagraniczna, najlepsi w kon­
kursie otrzymają nagrody rze­
czowe. bg

Gdzieś z boku od centrum, jako przed­
łużenie prospektu Lenina, znajduje się plac. 
W pobliżu średniej wielkości dom towaro­
wy. I opodal budynek chyba trzypiętrowy. 
Dzwonię tam do mieszkania numer 9.

1.
EUGENIUSZ Żmijewski to mężczyzna bli­

sko pięćdziesięcioletni. Pamiętam dobrze je­
go zdjęcie z gazety „Priazowskij Raboczij”. 
Mundur polskiego podpułkownika. Srebrne 
patki w kształcie litery „M". Głowa wysoko 
uniesiona. Jak wszyscy rasowi wojskowi

Z podróży po ZSRR (VI)

1933 r. Stąd znakomicie mówi i pisze po pol­
sku.

Jako radziecki Polak, trafił do Wojska Pol­
skiego w sierpniu 1944 r. Był w 
Lublinie w 1944 r. Służył w II Armii 
WP. Był też, jak mówi „oficerem przy gene­
rale Karolu Świerczewskim". Służbę woj­
skową zakończył w 1941 r. w Chorzowie na 
Śląsku w charakterze dowódcy 37 pułku pie­
choty w 7 Łużyckiej Dywizji.

Po powrocie do Zdanowa. już w cywilu, 
rozpoczął pracę w hucie Azowstal. W 1957

Podpułkownik Żmijewski

oczywiście bezpłatne) otrzymuje stypendium 
w wysokości 32 rubli. Zarobek Żmijewskiego 
w hucie wynosi 210 rubli.

ale damki. Sady. Wąziutkimi ulicz­
kami leniwy tramwaj przedziera się 
w skwarze południowego słońca. 
Ciemnozielone, ciężkie liście pokry­

wa kurz. Tu i ówdzie zza płotu wygląda bun­
towniczo słonecznik.

Mariupol... Tak do 1918 roku nazywał się 
Zdanow. Teraz, te ogródki, ciche uliczki w 
dzielnicy nad morzem, to boczna i odległa 
od centrum okolica. Peryferia.

Miasto Zdanow rozrosło się na wzgórzach 
nad morzem Azowskim. Dominuje w nim 
huta Azowstal i jeszcze większa huta Ilji- 
cza. Cale kwartały domów, to — nowe, no­
we i nowe bloki. Kolorowe. Zmiany w ar­
chitekturze można latami liczyć. Co trzy la­
ta odmienny styl. Coraz to nowsze budow­
nictwo.

prosto się trzymający. Sprężysty. W gazecie 
znalazł się (wspomnienia z jego bojowego 
szlaku) z okazji jakiejś rocznicy związanej z 
przyjaźnią polsko-radziecką.

Teraz wprowadza mnie do mieszkania. 
Wychodzimy na balkon. „Gdy dwadzieścia 
lat temu tu przyjechałem i otrzymałem w 
tym bloku mieszkanie — mówi — dalej, za 
oknami, był step..."

Żmijewski ma silny uścisk dłoni. Mocno 
zbudowany o wyraźnej męskiej twarzy przy­
wodzi mi na myśl, nie wiem dlaczego, ka­
drowych robotników z rycin czy obrazów 
oglądanych z okresu Rewolucji Październi­
kowej. Jego ojciec był operatorem koparki. 
Eugeniusz urodził się w Zdanowie, a śre­
dnia szkołę w języku polskim ukończył przed 
wojną w ZSRR, w Dnieprodzierżyńsku w

r. ukończył technikum. Obecnie jest kierow­
nikiem remontów transportu samochodowe­
go przy I Mechanicznym Wydziale.

2.
ZE ŻMIJEWSKIM spotkałem się nie tyl­

ko w domu, lecz i w zakładowym piśmie A- 
zowstalu, którego, jak mi się wydaje, był w 
przeszłości korespondentem. Zawdzięczam 
mu sporo wiedzy o Związku Radzieckim. Po­
przez jego codzienne życie, lepiej też można 
było poznać codzienne życie pracowników 
Azowstalu i mieszkańców Zdanowa.

Syn Żmijewskiego liczy dziewiętnaście lat. 
Jest już na trzpeim roku Instytutu Metalur­
gicznego Za dwa lata będzie inżynierem. Jak 
wiele tutejszej młodzieży przechodzi przez 
„etap magnetofonu". Przewija taśmę, maj­
struje. To jego pasja. Na uczelni (studia są

Siedząc w domu u byłego podpułkownika 
WP zapytałem go, ilu mieszkańców bloku 
posiada lodówki, pralki i telewizory. Obli­
czyli z żoną, że na szesnaście mieszkań w 
pionie na klatce, tylko jedna kobieta (która 
zresztą nie uznaje żadnych nowości) nie po­
siada tych trzech przedmiotów. We wszyst­
kich pozostałych mieszkaniach są. Od niego 
też się dowiedziałem, że dawniej istniało za­
rządzenie iż wszyscy pracownicy huty w 
wieku do 30 lat muszą ukończyć 8 klas. O- 
becnie do tego wieku każdy procownik A- 
zowstalu winien posiadać średnie wykształ­
cenie, tj. jedenastolatkę. Tylko niewielu nie 
uzupełniło dotąd (jeszcze) swego wykształ­
cenia.

3.
ŻMIJEWSKI miał „buntowniczą” młodość. 

Należał do tych, którzy wodzili z pewnością 
prym na zabawach. Był kawalerem, jak to 
się mówi, z pewnością, całą gębą. Dziś ma 
za sobą doświadczenie życiowe. Ustatkował 
się. Wszedł w wiek stabilizacji. Bogate życie 
wojskowego wpoiło mu szacunek dla dy­
scypliny. I dla tych, którzy nie tylko posia­
dają decyzję, ale i potrafią szybko ją podej­
mować. W domu jest znakomitym mężem.

Lubi się takich ludzi. Dlatego z sympatią 
patrzę nań, gdy siedząc w kawiarni, nalewa 
mi na pożegnanie „sowieckiego szampana" 
tak, że ani kropelka z butelki nie ucieknie 
(„Szampan trzeba umieć otwierać, bo wy­
strzeli!”). To jeszcze umie ętność z kawaler­
skich lat. Dziś, korzysta z niej, tylko w szcze­
gólnych okazjach.

ROMAN WOLSKI
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Młodzi kandydaci do DRN
Kryslyna Myt­

nik, operator 
maszyn podsta­
wowych Działu

Mechanizacji 
Zarządzanie HiL, 
jest również 
wiceprzewodni­
czącą ZZ ZMS 
przy Dyrekcji 
Naczelnej. Z No­
wa Huta zwią- 
siedemnastu lat.zana jest od 

kiedy to przyjechała tu z ro­
dzicami. Krystyna miała wtedy 
5 lat. W Nowej Hucie skończyła 
szkołę podstawową, a następnie 
Technikum Ekonomiczne. Od 
matury, którą zdała w 1966 r„ 
pracuje w DM.

Kiedy dzwoniłem do Krysty­
ny, dowiedziałem się. że zmieni­
ła nazwisko i ... stan cywilny. 
Wprawdzie na listach wybor­
czych figurować będzie jeszcze 
pod dawnym ale obecnie nazy­
wa sie Kulis.

— Obowiązków przybyło ci

Rewia Variete
na krakowskich Błoniach

Na zdjęeiu: ognisty kankan wwykonanlu zespołu baletowego.

rzyzwyczailiśmy się już do kowej — polscy, niemieccy 
; innych programów bułgarscy. Doskonały jest ta­

niec z wężem, bardzo podoba­
ją się ewolucje na linie, bez 
pudła występują ekwilibryści 
na rowerach i akrobaci. Do­
brze bawią publiczność buł­
garscy komicy, którzy choć 
nie tak krzykliwi jak clowni, 
do jakich przywykliśmy, roz­
śmieszają do łez.

Krótko mówiąc program 
jest atrakcyjny, warto więc 
wybrać się na krakowskie 
Błonia (Cichy Kącik). Cyrk 
Variete występuje codziennie 
o godzinie 19. w soboty, nie­
dziele i święta o godzinie 15 
i 19. (jd)

Przyzw.’ 
trochę 
cyrkowych. Ale trzeba 

przyznać, że innowacja, którą 
wprowadził występujący wła­
śnie w Krakowie Cyrk Revue 
Variete, przyjęta jest przez 
publiczność bardzo życzliwie. 
Jest to bowiem wielka, mię­
dzynarodowa rewia tańca i 
mody na przestrzeni wieków, 
przeplatana numerami sztuki 
cyrkowej. Mniej stereotypo­
wo, mniej tradycyjnie, zaba­
wa jest jednak świetna.

Zespół Cyrku Variete zawi­
tał do Krakowa po licznych 
sukcesach artystycznych w 
takich stolicach jak Berlin, 
Sztokholm. Praga. Moskwa, 
Bukareszt. Budapeszt, Sofia. 
Zdobył sobie dużą sławę, zu­
pełnie zresztą zasłużoną. Pro­
gram jego jest wyrównany, 
zupełnie bez słabych stron, 

zbierający 
Prezentuje 
tańców od 
i tanga ar- 

i

Dominuje balet 
burzliwe oklaski, 
on cały wachlarz 
klasycznego walca 
gentyńskiego do najnowocześ­
niejszych. pełnych tempera­
mentu i werwy rytmów.

Do poziomu baletu dorów­
nali artyści sztuki stricte cyr-
AaAAA*AAAAAAAAAAAAAAA.AAAAAAAAA> Ä A AÄAÄAÄA/KAAAAAA;

Big-beat w... matejkowych 
komnatach

w-» wadzieścia lat Nowej Huty dla spoleczeń- 
siwa młodej, socjalistycznej dzielnicy Kra- 
kowa stanou-i okazję do wielu spotkań i u- 

roczystości, podczas których odgrzebywane są 
wspomnienia pionierskich lat. a jednocześnie po­
kazywane osiągnięcia ostatnich dni.

Inaczej nieco potraktowała dwudziestolecie 
młodzież Technikum Mechanicznego w Nowej 
Hucie, a konkretnie klasa IV F. W porozumie­
niu z Towarzystwem Przyjaciół Sztuk Pięknych 
młodzi nowohuciarue zorganizowali sesję popu­
larno-naukową, poświęcona temuż Towarzystwu 
w Nowej Hucie oraz życiu i twórczości Jana

Matejki. Po wysłuchaniu referatu omawiającego 
młodzieńcze lata wielkiego malarza, w ścianach 
spokojnego Dworku rozległy się dźwięki elek­
trycznych gitar zes,solu big-beatowego kl. IV F 
„Sezamki", oraz słowa piosenki pt. „Hołd Ma­
tejce". Trzeba przyznać, iż młodzi organizato­
rzy, na czele z kol. Grażyną Sobotą, doekonale 
potrafili połączyć nowoczesność z dostojeństwem 
starych komnat mistrza Matejki. Sesja, podczas 
której zebrani wysłuchali wiersza kol. J. Kudła- 
cik pt. „Rozmyślania", połączona była z jedno­
czesnym zwiedzaniem Dworku w towarzystwie 
v-ce dyr. TPSP p. K. Fuglewicz oraz p. I. Peł- 
ler.

Jeszcze raz należy podkreślić, iż pomysł mło­
dych zorganizowania tego rodzaju imprezy i u- 
dostępnienie jej przez TPSP Dworku Matej­
ki jest godnym naśladowania, gdyż posiada głę­
boki aspekt zarówno naukowy jak i wychowaw­
czy.

Tekst i zdjęcia: JANUSZ PODLECKI

chciała-
sprawy 
Nawet

ostatnio wiele. Jak myślisz je 
pogodzić?

— Rzeczywiście, gdybym zo­
stała radną, nie miałabym wie­
le wolnego czasu. Ale mój mąż 
też jest aktywistą ZMS, więc 
liczę na pomoc...

— Jakimi sprawami 
byś się zajać w Radzie?

— Interesują mnie 
wychowania młodzieży, 
kiedyś nosiłam się z zamiarem 
podjęcia nauki w liceum peda­
gogicznym. Sądzę, że młodzież, 
ta dorasta jaca, za wiele wymaga 
w porównaniu do tego, co daje 
z siebie. W takich czynach spo­
łecznych w osiedlach częściej 
spotka się maluchów niż nasto­
latków. Trzeba by podjąć próby 
organizowania ich w środowi­
skowych klubach, pomóc im w 
rozwijaniu zainteresowań w 
znalezieniu sobie miejsca w spo­
łeczeństwie. Teraz za często cho­
dzą samopas.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
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Huta jest przygotowana 
do okresu letniego

Szczególnie zwraca się uwagę 
w Pionie Głównego Energetyka 
na przygotowanie urządzeń wen­
tylacyjnych i klimatyzacyjnych 
na gorących stanowiskach pra­
cy. Większość wydziałów posia­
da specjalne oazy — chłodu i 
ogrodki - altanki, w który.fi 
pracownicy mogą wypocząć w 
okresie uciążliwych upałów.

s
na

czy kredyt nie 
każdym razie,w

wybrany, posta-

organizacji. Mam

Wiktor Sta­
nuch jest człon­
kiem ZZ ZMS 
w Zakładzie 
Remontów Hut­
niczych odpo­
wiedzialnym za 
pracę organiza­
cji w ośrodku 
hotelowym IIPR 
w Czyżynach.

Od niedawna
pracuje w Nowej Hucie, dopie­
ro dwa lata. Poprzednio by’ 
uczniem Technikum Samocho­
dowego w Nowym Sączu i słu­
żył w wojsku.

Wiktor jest mechanikiem sa­
mochodowym w pionie Głów­
nego Mechanika ZRH.

— Mimo krótkiego stosunko­
wo czasu pracy w HPR wyty­
powanie na kandydata do DRN 
stanowi wyraz zaufanie Czym, 
twoim zdaniem zasłużyłeś 
to?

— Nie wiem, 
jest za duży, 
jeili zostanę ... ,____
ram sie nie przynieść wstydu 
zakładowi i 
zresztą zamiar pozostać na stałe 
w ZRH. A wytypowano mnie 
na kandydata do DRN pewno 
dlatego, że zajmuje sie działal­
nością znajdująca, sie na styku 
działania zakładu i władzy tere­
nowej.

— Praca z młodzieżą w hote­
lach, to trudne, ale i poważne 
zadanie. Do naszego ośrodka ho­
telowego przychodzi młodzież z 
różnych środowisk. Musimy 
wkładać wiele wysiłku, by sta­
nowili oni zintegrowany zes’ 
pół. Trzeba ich uczyć korzysta­
nia z kulturalnej rozrywki, 
sportu. Własnym wysiłkiem ro­
bimy, co można. Budujemy so­
bie boiska, zakładamy koła za­
interesowań — już pracuje kół­
ko fotograficzne.

— Czym masz zamiar zająć 
się w przyszłej Radzie?

— Poza problemami młodzie­
ży chcę pracować w komisji ko­
munikacji. Predysponuje mnie 
do tego wykształcenie. Za naj­
ważniejsze, w celu zwiększenia 
bezpieczeństwa na jezdni uwa­
żam konieczność bardziej rygo­
rystycznego dokonywania prze­
glądów technicznych pojazdów, 
które wyjeżdżają na nasze ulice. 
Ich stan często budzi wiele za­
strzeżeń, co zagraża bezpieczeń­
stwu.

Na spotkaniach, w których 
już brałem udział usłyszałom 
wiele wniosków mieszkańców. 
Sa to często drobne sprawy, ale 
jak uciążliwe. Myślę, że radny 
musi inaczej patrzeć na wszyst­
kie sprawy dzielnicy. To, co u- 
chodzi uwadze przeciętnego oby­
watela, musi być przez niego 
dostrzegane. (now)

Porady praktyczne
Niedawno opisywaliśmy do­

datnie cechy białego sera, 
który jak wiadomo, już od 
wieków zajmuje w kuchni pol­
skiej jedno z czołowych miejsc. 
Natomiast, posiadający identy­
czne zalety ser żółty, w zasa­
dzie jeszcze ciągle znajduje za­
stosowanie u nas tylko jako do­
datek do chleba. A szkoda, bo 
dania sporządzone na bazie żół-

Oddzielnym zagadnieniem jest 
odpowiednie zabezpieczenie zało­
gi w napoje chłodzące. Na bie­
żący okres zabezpieczono 3 min 
butelek wody mineralnej „Kry- 
stynka”, 2,5 min wody gazowa­
nej oraz ok. 1.200 tys. litrów 
herbaty miętowej i herbaty z 
sokiem „Hutnik”. Każde stano­
wisko pracy jest zabezpieczone 
w dostateczną ilość napoi chło­
dzących.

P. MALINOWSKI 
korespondent

Uroczysta przysięga żołnierzy-junaków

Imprezy z okazji Dni Oświaty
W placówkach kulturalnych 

Nowej Huty organizowane są w 
dalszym ciągu różnego rodzaju 
imprezy z okazji „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy”.

Harmonogram imprez prze wi­
du je 17 bm. o gada. 17 w Domu 
Kultury Krakowskich Zakładów 
Betoniarskich i Żelbetowych w 
Lęgu widowisko regionalne pt. 
..Sercu bliska”, w następnym 
dniu o godz. II w filii bibliote­
cznej nr 2 (os. Teatralne) od­
będzie się zgaduj-zgadula pt. 
„Czy znasz utwory pisarzy 
PRL’”.

Również 11. lecz o godz. 9 
przewidziane jest spotkanie ■- 
ezestników szkolenia rolniczego 
z terenu Nowej Huty, połączone 
z imprezą artystyczną.

19 maja o godz. 18 w filii bi­
bliotecznej nr S w os. Na Steku 
odbędzie sie spotkanie z Tadeu­
szem Sliwiakiem. Dwie cieka­
we imprezy planowane są 28 bm. 
o godz. 18. Będzie to wieczór 
muzyczny pt. „Moniusuko w 
Krakowie”, w Klubie MPiK 
przy placu Centralnym oraz im­
preza rozrywkowa dla budow­
lanych w Demu Kultury PPB 
HiL.

tego topionego sera należą do 
wyjątkowo smacznych — często 
właśnie dopiero dodatek tego 
produktu podkreśla właściwy, 
wykwintny smak potrawę. Po­
za tym ser topiony jest bardzo 
ekonomiczny w użyciu — nawet 
wysuszony jego kawałeczek mo­
że z powodzeniem być wyko­
rzystany w kuchni. Dla przeko­
nania się prosimy wypróbować 
te łatwe do sporządzenia prze­
pisy:

Bombki serowe — 5 dkg mle­
cznej margaryny utrzeć na pia­
nę, dodać 5 dkg utartego sera 
ementalera lub tylżyckiego. 25 
dkg przepuszczonego przez ma­
szynkę twarożku, odrobinę pa­
pryki, 1/2 łyżeczki kminku i 
soli do smaku. Wszystko razem 
utrzeć na jednolitą masę, któ­
rą w razie konieczności można 
spulchnić łyżką niezbyt kwaś­
nej śmietany. Formować w dło­
niach kulki wielkości orzecha 
włoskiego, obtaczać w okru­
chach utartego na tarce pum- 
pernikla — podawać na listkach 
zielonej sałaty jako przystawkę.

Makaron rurkuwy po ezesku: 
Do ugotowanego w »solonej wo­
dzie. jeszcze ciepłego makaronu 
dodajemy łyżkę masła i trzy 
łyżki utartego na tarce emen­
talera. Całość mieszamy. Wle­
wamy do makaronu szklankę 
niezbyt kwaśnej śmietany oraz 
dodajemy 25 dkg pokrajanej w 
kostkę kiełbasy szynkowej. Je­
szcze raz wszystko mieszamy i 
następnie przez chwilę podpie­
kamy w piekarniku. Podajemy 
na stół w rondlu.

Sałatką i żółtego sera 1 wa­
rzyw: Składniki: 10—15 dkg se­
ra gouda lub edamskiego, 30 
dkg selera. 2 marchewki. 2 ce­
bule. 2 łyżki posiekanej zielonej 
pietruszki. 2 jabłka. 3—4 łyżki 
oliwy, sok z cytryny, sól 1 cu­
kier do smaku. Wykonanie. Se­
ler i marchew ugotować » łu­
pinach — gdy ostygną obrać i 
pokrajać w pasezzki. Obrana ce­
bule pokrajać w drobna kos­
teczkę Umyte jabłka posiekać 
wraz ze skópką. skraplając je 
sokiem z cytryny. Wszystkie 
składniki wymieszać z oliwą. — 
Dodać utarty na tarce o dużych 
otworach, ser i posiekana zie­
leninę. Przyprawić do smaku 
so!ą. cukrem i sokiem z cytry­
ny (zamiast oliwy, do sałatki 
można dodać majonez). Poda­
wać z pieczywem na kolację 
lub jako przystawkę.

Ną uwagę zasługuję ponadto 
zgaduj-zgadula pt. „Czy znasz 
Nową Hutę", jaka odbędzie się 
22 bm. o godz. II w Domu Kul­
tury KZBi2.

Z okazji „Dni Oświaty” biblio­
teka dzielnicowa w Nowej Hu­
cie organizuję wieczór poezji i 
prozy w wykonaniu zespołu a- 
matorskiogo Koła Przyjaciół 
Biblioteki (23 maja o godz. 18 
w pomieszczeniach biblioteki w 
•s. Stalowym). Natomiast 26. 
również w bibliotece odbędzie 
zię odczyt pt. „Wykopaliska ar- 
eheologiezne w Nowej Hucie I 
jej okolicach”.

Ciekawą imprezą jest również 
konkurs geograf iezno-historyez- 
■y o tematyce 25-lecia PRL, pla­
nowany 27 bm. o godz. 17 w 
Domu Kultury w Lęgu.

W okresie „Dni” organizowa­
ne oą na terenie Nowej Huty 
ciekawe wystawy, np. „I-enin 
w Polsce” oraz „Osiągnięcia w 
dziedzinie kultury w Nowej 
Hucie w okresie 28-łceia” w bi- 
bliotece dzielnicowej, pt. „Poeci 
Krakowa” w filii bibliotecznej 
nr I, oraz w powstałych filiach: 
nr 2 — ,-58-lęcie KPP". nr S — 
„Newa Huta ma 28 lat”, nr 5 — 
„Droga książki od pisarza do 
czytelnika” i nr I — „Sejmy i 
rady narodowe w PRL”.

z* a
Z cyklu: „Plastycy Nowej Huty”

Irena Wiśniewska-Dembowska
Każda z kolejnych ekspozy­

cji otwartych w Galerii „Rytm” 
w ramach II cyklu wystaw 
twórczości plastyków Nowej 
Huty jest inna, niepodobna do 
poprzedniej. Różny jest nie tyl­
ko ich poziom — co zresztą na­
turalne — ale odmienny jest 
rodzaj uprawianej sztuki. Każ­
dy z artystów interesuje się In­
nymi problemami, dla każdego 
z nich inne sprawy, inne zagad­
nienia z życia i świata wysu­
wają się na plan pierwszy, każ­
dy z nich wreszcie wypowiada 
sie w inny sposób.

Jest to zjawisko normalne w 
sztuce w ogóle, ale szczególnie 
silnie występuje w twórczości 
naszego wieku. Podczas gdy w 
sztuce wieków poprzednich za­
wsze istniał przyjęty i obowią­
zujący w danej epoce i tylko w 
tej epoce zespół środków for­
malnych. nadających sztuce da­
nego okresu i obszaru wyraźne 
piętno, to w sztuce naszej epo­
ki istnieje ..otwarte pole gry". 
Już awangarda początku w. 
XX przełamała przyjęte sche­
maty, ukazała celowość i możli­
wość wielu różnorodnych dzia­

Z(~\/"\żołnierzy junaków
-,'-'</OHP z hufca 141 w No­
wej Hucie i 143 w Krakowie 
złożyło w niedzielę 11 bm„ na 
stadionie Wandy uroczystą żoł­
nierską przysięgę.

Przemawiając do zebranych 
sekretarz KW tow. Barwarz 
podkreślił szczególne znaczenie 
tej junackiej przysięgi. którą 
młodzi żołnierze — robotnicy 
składają w okresie zbliżającej 
się rocznicy 25-lecia PRL, dwu­
dziestolecia Nowej Huty. OHP 
dobrze kontynuują tradycje SP, 
organizacji, która ma ogromny 
wkład w dzieło budowy pierw­
szego socjalistycznego miasta i 
kombinatu metalurgicznego.

Następnie zabierali głos gen. 
Wyderkowski i komendant 
OHP płk Lasoń. W imienin no­
wo zaprzysiężonych zabrał glos 
junak Adam Pancerz, który zło­
żył meldunek o zobowiązaniach 
podjętych przez krakowskich 
junaków. Przepracują oni w 
czynie społecznym dla uczcze­
nia 25-lecia 4,5 tys. godzin na 
budowach, głównie prze budo­
wie walcowni taśm dla Huty im. 
Lenina. Ojciec jednego z juna­
ków — Kazimierz Wojda, po­
dziękował w imieniu rodziców 
•piełtującym się przedsiębior­
stwom. kadrze wojskowej i cy­
wilnej obu hufców za trud i 
prace nad właściwym wychowa­
niem ich dzieci na dobrych oby­
wateli PRL.

Potem przy dźwiękach orkie­
stry VI Pomorskiej Dywizji Po- 
wietrzno-Desantowej defilowały 
na płycie stadionu pododdziały. 
Uroczystość zakończyło zwie­
dzanie nowych pomieszczeń 141 
OHP w Bieńczycach ora? nhiad 
żołnierski. (now) 

a

łań na przekór przyjętym kon­
wencjom. Chodzi bowiem nie o 
ten czy inny sposób wypowia­
dania się. ale o to by tworzyć 
w sposób jak najbardziej szcze­
ry i własny i by zr.aieżć środki 
wyrazowe, przy pomocy któ­
rych jak najlepiej wypowie­
dzieć można swój stosunek do 

rzeczywistości i sztuki.
Otwarta obecnie wystawa o- 

brazów Ireny Wiśniewskiej- 
Dembowskiej prezentuje malar­
stwo skromne i ciche, sztukę 
bardzo intymnego do rzeczywi­
stości stosunku. Przetworzone, 
delikatne, prawie nie material­
ne postacie ludzkie przeżywają 
swoje dramaty i radości w oto­
czeniu krajobrazu czy wnętrz. I 
choć można mieć nieco zastrze­
żeń do artystki za samą stroną 
techniczno-warsztatową tych o- 
brazów. to przecież nie sposób 
nie przyznać, że malarstwo to 
świadczy o bardzo szczerym i 
poetyckim stosunku do świata. 
Źle wynika z sympatii do czło­
wieka. z wybaczającego uśmie­
chu i z przekonania o wartości 
lirycznego wzruszenia.

MACIEJ GUTOWSKI
iiHiiiitiiiuifiniiiiiutuiiniiiiiuiiuiiiiimuiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiKiiiiiiiiiiiiiDiiiiin

Dużym zainteresowaniem cłeszv> się kiermasz książki w Alei Róż 
zwłaszcza, że była okazja uzy ■ ia autografów od autorów, m.
la. od popularnego L. J. Kerna. Fot. J. BROŻEK
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POGODA
IODOWI ŚWIĘCI" i „zimna

Zośka" wbrew ludowym 
porzekadłom upłynęli pod zna­
kiem drugiej już tego maja ka­
nikuły. Temperatura przekro­
czyła znowu granicę 30 sjopni. 
Nad Polskę napływało powie­
trze pochodzenia zwrotnikowe­
go. Sprowadzał je wyż barycz- 
ny z centrum w rejonie połud­
niowego Uralu. Tymczasem od 
Atlantyku i Anglii zaczął się 
nasuwać układ niżowy i zwią­
zane z nim fronty. Spowodo­
wało to częściowe załamanie się 
upalnej pogody, przelotne desz­
cze i burze.

W najbliższych dniach należy 
się spodziewać pogody zmienia­
jącej się, od okresów słońca i 
ciepła do zachmurzenia dużego 
i powiewów chłodu, miejscami 
wystąpią burze. W całości jed­
nak pogoda nie powinna być 
najgorsza, czego życzymy sobie 
zwłaszcza na niedzielę, przypa­
dającą na najwspanialszy okres 
rozwoju roślinności. A swoją 
drogą przyroda robi wszystko, 
aby nadrobić zaległości spowo­
dowane niezwykle długa zimą.

PROMYK

ZAPROSZENIE 
DLA ABSOLWENTÓW 

XII LICEUM
Dyrekcja XII Liceum Ogólno­

kształcącego im. B. Bieruta w 
Krakowie-Nowej Hucie, uprzej­
mie zaprasza wszystkich absol­
wentów tut. liceum na uroczy­
stość wręczenia Szkole sztanda­
ru, która odbędzie się w dniu 
7. VL 1969 r. o godz. 9.#0 w 
budynku własnym Szkoły w 
Nowej Hucie przy Osiedlu Ko-

f KAROL JASEK
I — I SEKRETARZ KZ PZPR 

PPB HiL
Rozpoczął pra­

cę w marcu 
1953 r. w no­
wym zarządzie 
ZBM nr 9. Pro­
wadzono wów­
czas roboty na 

Walcowni 
Zgniatacz. Na­
stępnie budo­
wano kolejno 
kompleks wal­

cowni, aglomerownie nr I i II. 
Tow. Jasek od 1957 r. pracował 
na stanowisku kierownika sek­
cji kalkulacji i rozliczeń w 
PPB HiL.

W latach 1956 do 1965 jest I 
sekretarzem POP w ZBM-3 
Walcowni. Od tego czasu prze­
chodzi do pracy w aparacie par­
tyjnym jako I sekretarz KZ 
PZPR PPB. Od kilku lat jest 
również członkiem KD PZPR.

— Problemy jakimi żyjemg 
obecnie, to realizacja uchwał II 
Plenum Partii. Szczególnie 
ważnymi sprawami są: skróce­
nie cyklu budowy, lepsza orga­
nizacja robót, poprawa zaple­
cza dla załogi.

Chodzi tu o poprawę warun­
ków socjalnych pracowników 
PPB zarówno na budowie, jak 
i w hotelach robotniczych, o 
rozwój ośrodków wczasowych i 
wypoczynku po pracy. 1 lipca 
planuje się oddanie I części do­
mu wypoczynkowego w Kroś­
cienku oraz ośrodka wypoczyn­
ku świątecznego w Cikowieach 
koło Bochni.

Karol Jasek, jest bardzo za­
dowolony ze swej pracy, nie za­
mieniłby jej na inną. Za swe 
zasługi zarówno w pracy zawo­
dowej. jak i polityczno-społecz­
nej otrzymał szereg wysokich 
odznaczeń m. in. Zloty. Srebr­
ny i Brązowy Krzyż Zasługi, 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski.

Z okazji ..Dni Budowlanych” 
— serdeczne życzenia i gratula­
cje zarówno dla naszych roz­
mówców. jak i załogi przedsię­
biorstw. jakie reprezentują. I 
dia wszystkich budowlanych.

KAZIMIERZ MORAWSKI 
DYREKTOR PBM

Z Nowa Hutą 
związał się już 
w 1950, r„ po­
czątkowo pra­
cował w „Be­
ton-Stal” nr 6 
(późniejsze PPB 
HiL) następnie 
w Zjednoczeniu 
Budowy Nowej 
Huty. W 1951 r. 
zostaje kierow­

nikiem zarządu transportu w 
zjednoczeniu, organizuje ten za­
rząd. Był to zalążek Nowohuc­

Dni Budowlanych 
w PBAA

Ostatnia uroczysta Konfe­
rencja Samorządu Robotni­
czego w Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta zorganizowana zo­
stała z okazji tegorocznych 
Dni Budowlanych. Wzięli w 
niej udział m. in. przewodni­
czący Zarządu Okręgu Zw. 
Zaw. Budowlanych Kazimierz 
Kwaśny, przedstawiciel Za­
rządu Adam Staśko, wice­
przewodniczący Prezydium 
DRN Kazimierz Trębacz, 
przedstawiciel KZB dyrektor 
Giercuszkiewicz. Złożyli oni 
budowlanym, z okazji ich 
święta serdeczne życzenia.

Przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosił dyrektor PBM 
Nowa Huta Kazimierz Mo-
rawski, następnie szereg pra­
cowników otrzymało odzna­
czenia. Złoty Krzyż Zasługi 
przyznano Andrzejowi Bzuka- 
le, cieśli z ZB-2 oraz Srebrny 
Krzyż Zasługi Aleksandrowi 
Zychowi brygadziście bryg, 
montażowej z ZB-3. Ponadto 
21 pracowników przedsiębior­
stwa otrzymało tytuł „Zasłu­
żony w rozwoju PBM”.

Uroczysta KSR była okazją 
do ogłoszenia wyników współ­
zawodnictwa zarządów budo­
wlanych i kierowników bu­
dów za rok 1968 oraz poszcze­
gólnych brygad za drugie pół­
rocze ub. roku.

Wśród zarządów budowla­
nych najlepszym okazał się 
ZB-1, na II miejscu uplasował 
się Zarząd Prefabrykacji Ele­
mentów Budowlanych, na III-

kiego Przedsiębiorstwa Trans­
portu Budownictwa, którego 
Kazimierz Morawski zostaje dy­
rektorem w styczniu 1952 r. i 
pracuje tu ponad 10 lat. * 1 1

Z KULTURĄ NIEDOBRZE
Bardzo ładną kawiarenką, 

choć —ałą, mogłoby być „Sam­
bo”. Przydałoby się nieco zie­
leni. Natomiast stanowczo wię­
cej troski trzeba poświęcić po­
prawie kultury obsługi w tym 
sklepie cukierniczym połączo­
nym z kawiarenką: bardzo nie­
uprzejma jest młoda osoba, peł­
niąca funkcję kawiarki. Już sa­
ma jej zachmurzona twarz nie 
zachęca, nie mówiąc o opryskli­
wych odezwaniach. Czy nie 
można tego zmienić?
I ZAWSZE BFDZIE CZEGOŚ CI 

BRAK...
Dziwnym trafem w sklepach 

nowohuckich i nie tylko w no- 
wohuekich zabrakło ostatnio

— Wiemy, że w 1962 r-. objęliś­
cie stanowisko dyrektora przed­
siębiorstwa. budującego nasze 
miasto (i nie tylko) PBM-u No­
wa Huta. Co zrobiono w tym 
okresie na terenie dzielnicy?

— W ciągu tych 7 lal wybu­
dowano ponad 37.700 izb miesz­
kalnych, około 25 szkół. Dane te 
dotyczą nie tylko Nowej Huty. 
W 1962 r. rozpoczęto budowę 
najmłodszego, jak dotąd osiedla 
Nowej Huty — Bieńczyc No­
wych, prowadziliśmy również 
roboty w osiedlach: Azory, Ol­
sza, Dąbie, Prokocim. Obecny 
największy teren budowy to 
Mistrzejowice.

Osiedle Mistrzejowickie prze­
znaczane jest dla około 40 tys. 
osób. W budowie jest tutaj 14 
bloków mieszkalnych, pierwsze 
z nich przekazane zostaną do u- 
żytku w lipcu bież roku. Są to 
budynki 5-kondygnacyjne, typu 
„Żerań” i „Domino 63”. W tym 
roku planuje się zakończenie 
budowy szkoły w Mistrzejowi- 
cach, w przyszłym — przedszko­
la.

— A osiągnięcia przedsiębior­
stwa w ciągu 20 lat?

— PBM Nowa Huta wraz z 
dzielnicą obchodzi jubileusz 
XX-lecia- W ciągu tego okresu 
wybudowano około 113 tys. izb 
mieszkalnych, 50 szkół, 3 szpita­
le, 242 pawilony handlowo-usłu­
gowe lub sklepy, 9 przychodni 
zdrowia, 12 żłobków, 7 aptek, 2 
kina, teatr, 28 przedszkoli, 2 
piekarnie itp.

PBM jest więc olbrzymim 
przedsiębiorstwem, wykonują­
cym poważne zadania przede 
wszystkim dla Nowej Huty. 
Warto podkreślić, że Zarząd 
Sprzętu PBM-u dysponujący 
dużą ilością ciężkiego sprzętu 
budowlanego obsługuje nim 
poza przedsiębiorstwem macie­
rzystym, dwa krakowskie zje­
dnoczenia budownictwa.

Wiele można by jeszcze mó­
wić na temat działalności PBM, 
produkcji, technologii, wydaj­
ności pracy, spraw socjalnych 
załogi. Sprawami tymi zajmuje 
się dyrektor na codzień. Za swą 
ofiarną pracę zawodową, społe­
czną i polityczną, wojskową o- 
trzyma! on szereg wysokich od­
znaczeń państwowych. Oto nie­
które z nich: Sztandar Pracy II 
Klasy. Krzyż Komandorski i 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrny Krzyż 
Virtuti Militari, Krzyż Wa­
lecznych, Srebrny Krzyż Za­
sługi. Krzyż Partyzancki, me­
dal X-lecia PRL. szereg medali 
za udział w walkach Armii Lu­
dowej i WP.

Rozmawiała:
Barbara Godlewska

ZB-2. Najlepsi kierownicy 
budów, to: Mieczysław Chmie­
lewski, Adam Pietrusiński 
i Stanisław Bielawski, którzy 
kolejno zajęli trzy pierwsze 
miejsca.

We współzawodnictwie bry­
gad w produkcji podstawowej
I miejsce zajęła brygada Sta­
nisława Sroki (tynkarze ZB-4),
II — Bronisława Baraniuka 
(również tynkarze tego zarzą­
du), III — Tadeusza Ccredy 
(cieśle ZB-3). W produkcji po­
mocniczej najlepszą okazała 
się brygada zbrojarzy Maria­
na Głąba, II miejsce zdobyła

Kolektyw ZB-1 odbiera z i->k dyr. PBM K. Morawskiego — 
proporzec przechodni zdobyty w wyniku współzawodnictwa mię- 
dzybrygadowego. Fot. J. PODLECKI
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15 lat „
Nowohucki „Instal” obcho­

dził ostatnio 15-lecie. Była 
więc okazja do zorganizowa­
nia miłej uroczystości dla za­
łogi w Teatrze Ludowym, by­
ła także okazja do podsumo­
wania dotychczasowej dzia­
łalności przedsiębiorstwa, je­
go osiągnięć produkcyjnych.

Jak informuje dyrektor 
„Instalu” inż. Tadeusz Cheł- 
chowski, „Instal" produkuje 
szereg urządzeń i materiałów, 
szczególnie poszukiwanych na 
rynku. .Należą do nich m. in. 
zbiorniki ciśnieniowe, rury 
spawane i żebrowe, przemy­
słowe urządzenia instalacyjne.

Wyroby nowohuckiego „In­
stalu", znane z dobrej- jakości 
znajdują z łatwością odbio­
rców nie tylko w kraju lecz 
także zagranicą. Działalność 
eksportową rozpoczęto prze­
szło 10 lat temu, wyroby ze 
znakiem „Instal” można spot­
kać w Birmie, Zjednoczonej 
Republice Arabskiej, Mongo­
lii,. Iraku, krajach demokracji 
ludowej, Związku Radziec­
kim. Nową formą eksportu są 
roboty budowlano-montażo­
we. Obecnie ekipy specjali­
stów pracują przy budowie 
wodociągów w Libii.

„Instal” jest jednym z 
przedsiębiorstw, realizujących 
nowy obiekt Huty im. Lenina, 
jakim jest walcownia taśm. 
Zadania przedsiębiorstwa wy­
rażają się kwotą 29 min. zł. 
Połowę tych zadań wykonano 
w ciągu ostatnich 12 miesię­
cy, pozostałe przypadają na 3 
miesiące, co zmusza do dużej 
koncentracji robót. Wynika to 
m. in. stąd, że dostawy inwe­
storskie w większości przy­
padków nadchodzą w ostat­
niej fazie montażu. Kompleks 
walcowni taśm jest budowany 
przy zastosowaniu najno­
wszych zdobyczy techniki z 
zakresu automatyki. Innym 
ciekawym i trudnym zada­
niem jest instalacja chłodze­
nia wyparkowego pieców 
przepychowych, które to ro­
boty „Instal” prowadzi ńa te­
renie budowy HiL od 4 lat.

Przy budowie walcowni 
taśm na wyróżnienia zasługu-

Z notatnika

bryg, stolarzy Józefa Strycz­
ka. III — ślusarze samocho­
dowi pod kierownictwem Ste­
fana Malinowskiego.

Zdobywcy I miejsc, zarów­
no we współzawodnictwie za­
rządów budowlanych, jak i kie­
rowników budów i brygad o- 
trzymali proporce przecho­
dnie, dyplomy uznania i na­
grody pieniężne. II i III miej­
scom przyznano dyplomy u- 
znania i nagrody .

Na uroczystości ogłoszono 
również wyniki konkursu 
.Młodych Mistrzów Techni­
ki”. (bg)

Instalu44
ją przede wszystkim brygady: 
M. Kasperka (I miejsce we 
współzawodnictwie o tytuł 
BPS), jak również brygady 
Flagi, Gierlackicgo, Irzykow­
skiego, Andryszaka i Zająca.

Nowohucki „Instal”. uczest­
niczy również w budowie wy­
działu prasowni Huty im. M. 
Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim.

W ciągu 15 lat swojej dzia­
łalności „Instal” dał się po­
znać jako przedsiębiorstwo 
wyspecjalizowane w budowie 
instalacji zakładów przemysłu 
ciężkiego. Jednak nie stroni 
też od wykonywania robót na 
terenach wiejskich. Obecnie 
budowane są gazociągi w Wi­
lamowicach, Dankowicach, 
Jadownikach, Niepołomicach 
i innych miejscowościach. W 
tej dziedzinie „Instal” współ­
pracuje ściśle z komitetami 
gazyfikacyjnymi. bg
ooo<xx>ooooooooooooo 

Uwaga, kierowcy!
Wydział Komunikacji Pre­

zydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej w Nowej Hueie 
zawiadamia, że od dnia 9 czer­
wca bież, roku ulegnie zmia­
nie sposób podporządkowania 
dróg w rejonie skrzyżowań: 
alei Róż z aleją Przyjaźni, 
ul. Armii Radzieckiej i ul. 
Żeromskiego.

Od tego dnia pierwszeństwo 
przejazdu w stosunku do alei 
Róż będą posiadać aleja Przy­
jaźni, ul. Armii Radzieckiej i 
ul. Żeromskiego tzn. sytuacja 
ulegnie całkowitej zmianie i 
aleja Róż będzie ulicą podpo­
rządkowaną na całej długości.

r

OGŁOSZENIA DROBNE
Potrzebna pomoc domowa, raz 

lub dwa razy w tygodniu, os. 
Bieńczyce Nowe. Zgłoszenia na 
nr tel. 428-99.

obserwatora
krótkich męskich niewymow­
nych. Poszukiwane są zwłaszcza 
letnie, siatkowe i w ogóle prze­
wiewne. A tu zamiast tego han­
del oferuje głównie... gimnas­
tyczne męskie niewymowne lub 
plażowe, w paski, kratki itp.

Czyżby produkowanie dol­
nych części męskiej garderoby 
zmierziło naszych producentów? 
Czy zmówili się na przekór płci 
brzydkiej? Wprawdzie plażowe 
niewymowne też sa ważne ale 
nie każdy stale chadza na plażę.

KTO NA WYCIECZKĘ?
Przed końcem roku szkolnego 

wiele szkół organizuje wyciecz­
ki bliższe i dalsze dla swojej 
młodzieży. Z tej to okazji war­
to przypomnieć, iż mamy w na-

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 15 do 18 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Król Edyp", 
produkcji włoskiej, dczw. od 
lat 16, od 19 do 27 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Gringo" — 
produkcji włoskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIT Mala Sala od 17 do 20 
bm. godz. 15.30 i 18.30 „Lalka” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14, od 21 do 24 bm. godz. 15, 17 
i 19 „Spojrzenie w słońce" pro­
dukcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 16.

ŚWIATOWID od 16 do 18 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Winne- 
tou" III seria, produkcji jugo­
słowiańskiej, dozw. od lat 11, od 
19 do 20 bm. godz. jw. „273 dni 
poniżej zera”, produkcji polskiej, 
dozw. od lat 11. od 21 do 24 bm. 
godz. 15.45, 13.00 i 20.15 „Mor­
derca na zawołanie", produk­
cji NRD. dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 16 
do 19 bm. godz. 15.00. 17.00 i
19.30 „Judex, albo zbrodnia u- 
karana”, produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16. od 20 do 23 bm. 
godz. 15, 17 i 19 „Poranki mło­
dości" produkcji rumuńskiej, 
dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i
20.15 od 15 do 18 bm. „Kierunek 
Berlin", produkcji polskiej, 
dozw. od lat 11, od 19 do 25 bm. 
„Działa Navarony” produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
17 bm., godz. 19.15 „Filip z 

prawdą w oczach”, 18 bm. godz.
19.15 „Śluby panieńskie” (pre­
miera prasowa), 19 bm. teatr 
nieczynny, 20 bm., godz. 17.00 
„Śluby panieńskie”. 21 bm. te­
atr nieczynny (gościnne wystę­
py we Wrocławiu). 22 bm.. godz.
19.15 „Filip z prawdą w oczach”, 
23 bm.. godz. 19.15 „Śluby pa­
nieńskie”.

ZDK HIL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
18. V., godz. 18.30 — filmy 

krótkometrażowe o Leninie.
OGNISKO DZIECIĘCE

20. V., godz. 18 — Klub „Po- 
dwórzanie” — gry i zabawy w 
plenerze, 22. V., godz. 18 — kon­
kurs plastyczny pt. „Mój maj” 
prowadzi mgr E. Januszkowska.

TELEWIZJA 
17—23 bm.

SOBOTA
16.2S „Mój stary” — film. 11.55 

Zoologia dla klas VII. 14.3« TV 
Kurs Rolniczy. 15.25 Dylematy lu­
dzi uczciwych. 15.35 XXII WySclg 
Pokoju. 16.40 Dziennik. 16.50 Te­
atr Młodego Widza. 11.00 „Spot­
kanie z przyrodą”. 16.25 „Pegaz”. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.10 Program rozrywkowy. 21.10 
Dziennik. 21.30 „Te rozkoszne 
dziewczęta” — film. 23.05 Kronika 
Wyścigu Pokoju.

NIEDZIELA
10.00 „Coraz szybciej, coraz le­

piej” — film. 10.30 „Poz.drowienie 
od przyjaciół”. 11.30 Koncert.
12.10 Dziennik. 12.20 „Przemia­
ny". 12.30 PKF. 13.00 „Sezam mu­
zyczny”. 13.55 Kiermasz — repor­
taż. 14.25 „My-69". 15.25 „Czemu 
służy literatura”. 15.55 XXII Wy­
ścig Pokoju. 16.45 „Klub szesciu 
kontynentów". 17.25 Teatr TV. 
18.25 „W starym kinie”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Po­
szukiwacze złota" — film. 21.25 
„Wieczór z Anną Moffo”. 22.15 
Kronika Wyścigu Pokoju.

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika. 16.35 Dzien­

nik. 16.45 „Zwierzyniec”. 17.30 
„Echo stadionu”. 17.55 Kronika.
18.15 Kino Krótkich Filmów. 18.45 
„Eureka". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr TV. 20.55 „10 
minut recenzji". 21.05 „Profile 
kultury". 21.30 Dziennik.

WTOREK
9.00 Dla szkół: (kl. H lic.). 9.35 

„Mały letni blues" film. 10.55 
Dla szkół: (kl. V—VI). 15.00 Poli­
technika. 16.15 XXII Wyścig Po­
koju. 17.00 Dziennik. 17.10 „Mały 
letni blues" film. 18.20 „Sylwet-

■===■====■
szym mieście Wawel-Tourist 
zajmujący się chętnie takimi 
sprawami. Przedsiębiorstwo to m. 
in. przyjmuje zlecenia na zor­
ganizowanie wycieczek szkol­
nych, organizacji młodaieżo- 
wych, a także dla przedsię­
biorstw państwowych, spółdziel­
ni i związków. Zadaniem Wa- 
wel-Touristu jest fachowa kal­
kulacja kosztów i opracowanie 
programu wycieczek, zapewnie­
nie noclegów, posiłków w pla­
cówkach żywienia zbiorowego, 
przejazdów wszelkimi środkami 
komunikacyjnymi, zapewnienie 
biletów na atrakcyjne imprezy 
w zwiedzanych miejscowościach 
itd.

Jest to tylko część z usług od­
dawanych przez Wawel-Tourist 
mieszkańcom naszego miasta o- 
raz przyjeżdżającym do Krako­
wa oraz Nowej Huty turystom. 
Radzimy więc korzystać z po­
mocy tej instytucji. ik. 

ka kompozytora”. 18.45 „Fabryka 
pociągów”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Telewizyjny ekran 
młodych. 22.00 Magazyn Medycz­
ny. 22.30 Dziennik TV. 22.45 Kro­
nika „Wyścigu Fokoju".

ŚRODA
8.30 Film fab. 9.55 Dla szkół: (kl. 

VII). 10.55 Dla szkół: (kl. VII).
11.55 Dla szkól: (kl. VIII). 15.00 
Matematyka w szkole. 16.00 XXII 
Wyścig Pokoju. 17.05 Dziennik.
17.15 Dla młodych widzów. 17.50 
Kronika. 18.10 „Nowiny”. 18.40 
„Giełda Piosenki”. 19.30 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Słu­
chamy i patrzymy”. 21.05 „Świa­
towid”. 21.40 PKF. 21.50 Nowela 
filmowa. 22.20 Dziennik. 22.40 
Kronika „Wyścigu Pokoju”.

CZWARTEK
15.05 Politechnika. 16.15 XXII 

Wyścig Pokoju. 17.00 Dziennik.
17.10 „Ekran z bratkiem". 18.00 
Kronika 18.15 „Przegląd muzycz­
ny". 18.45 „Za kierownicą”. ¡9.30 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Refleksje”. 20.40 Teatr sensacji. 
21.40 Film rozrywkowy. 22.15 
Dziennik. 22.30 Kronika „Wyścigu 
Pokoju”.

PIĄTEK
10.00 „Statek z dynamitem” — 

film. 14.50 Politechnika. 16.00 
XXII Wyścig Pokoju. 17.00 Dzien­
nik. 17.10 „Miś z okienka". 17.25 
„Nie tylko dla pań”. 17.45 TV 
Kurier Mazowiecki. 1S.00 „Don 
Kichot”. 18.25 Wszechnica TV.
18.55 „Definicje". 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik 20.05 „Nad Odrą 1 
Bałtykiem". 20.40 Teatr TV: „Zy­
gmunt August”. 21.50 Film roz­
rywkowy. 22.15 Dziennik. 22.30 
Kronika „Wyścigu Pokoju”.

DRUGA NAJMILSZA 
STUDENTKA KRAKOWA

Naprawdę przyjemna wiado­
mość dla nowohucian: wicenaj- 
milszą studentką Krakowa na 
zakończenie juvenaliów została 
uroczyście obwołana mieszkan­
ka naszej dzielnicy Bożena Ig- 
natowicz, studentka Akademii 
Medycznej, ściślej wydziału sto­
matologicznego. „Druga najmiL 
sza" (pierwszą została wybrana 
E. Basara z UJ) liczy 22 lata. 
Zwycięsko zakończyła konkursy 
w Hali Wisły, warunkujące 
wybór i została pozytywnie o- 
ceniona przez Jury juvenalio- 
we oraz publiczność uczestni­
czącą w dokonaniu wyborów 
„miłościwie panujących" braci 
akademickiej — dwóch najmil­
szych studentek Krakowa. No­
wy sukces Nowej Huty, w któ­
rej na dwudziestolecie pięknie 
rośnie młode pokolenie.

ik.

A oto błyskawiczny wywiad 
udzielony przez „naszą najmil­
szą” fotoreporterowi „Głosu”:

— Ile pani ma lat?
— Mniej więcej tyle co Nowa 

Huta.
— Co pani studiuje?
— Stomatologię.
— Czego się pani panicznie 

boi?
— Dentysty.
— Czy pani lubi Niemena?
— Nie cierpię.'
— A co pani lubi?
— Walce Straussa!
— Co pomyślała poni, gdy 

Najmilszej w czasie koronacji 
spadla korona?

— Dobrze Ci tak!
Tekst i foto.: 

S. GAWLIŃSKI
•///•///•///.//,-.//y

ZYGMUNT MALANOWICZ 
W CANNES

Dyrekcja Państwowego Tea 
tru Ludowego w Nowej Hucie 
zawiadamia widzów, którzy 
chcieliby zobaczyć przedstawie­
nie „Otella” W. Szekspira w 
dniach: 17—25 V. 69. że w związ­
ku z wyjazdem do Cannes akto­
ra naszego Teatru, Zygmunta 
Malanowicza — przedstawienia 
nie odbędą się. Kolega Malano- 
wiez wyjeżdża na Festiwal Fil­
mowy do Cannes z ekipą reży­
sera Andrzeja Wajdy, reprezen­
tującą film pt. „Polowanie na 
muchy”, w którym gra główną 
rolę.
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Wesoło było na hutniczym balu

film

Folklor

zaw- 
czło-

Bawimy się zbiorowo, proszę do kołeczka

Orkiestra nie zawiodła: można było tancayé non-stop.

Kgcik filatelistyczny

SATYRA W PRASIE
niezbędny w porcie i samolocie, 
29. dwuwiosłowa łódź okręto-

W takiej scenerii bal nie mógł się nie udać. Kolorowe kotylio 
ny i girlandy wstążek przyozdobiły całą salę.

A oto zwycięskie pary konkurs u tańca. Zdobyły nagrodę w vr 
staci słodyczy i butelki wina.

Liberii
Dla kolekcjonerów znaczków 

c tematyce folklorystycznej no­
wą okazją do wzbogacenia zbio­
rów będzie barwna seria znacz­
ków wydana przez Liberię. Se­
ria ta składa się z siedmiu po­
zycji, rysunek znaczków przed­
stawia egzotyczne stroje Libe- 
ryjczyków, instrumenty muzy­
czne, tańce i sceny z życia tu­
bylców.

Neofaszystowska partia NPD rozwija w NRF szczególną 
aktywność, w związku z przygotowaniami wyborów do Bundes­
tagu. Jej przywódcy organiznjąw całym kraju mitingi i spot­
kania, bardzo przypominające te sprzed trzydziestu kilku lat...

W sidłach starych metod-..
(„Prawda")

y dał stę bal hutników urzą- 
tj dzony te lali teatralnej i 

kasyna hutu. Do tańca 
przygrywały na zmiana d«a f 
spoty, konferansjerkę i liczne 
konkursy prowadził aktor Tea­
tru Starego w Krakowie Zdzi- 
elaw 7,azula. Personel OZR za­
pewnił publiczności bardzo 
sprawna obsługę. Krótko mó­
wiąc: tradycji stało się zadość, 
bal udał się na 102. Nastrój ba­
wiących sie par potęgowała 
bardzo przyjemna oprawa plas­
tyczna.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Po tanen debrze robi mały spa­
rer. Przechodzimy na inna. salę.

Głośny spór z włoską cen­
zurą w związku z najnowszym 
filmem Pier Paolo Pasolinie­
go „Teoremat” odwrócił 
gę od jego poprzedniego 
la — „Króla Edypa". W 
cie te dwa fibny są ze 
powiązane: w czasie 
nad scenariuszem — 
tu" zrodził się pomysł adap­
tacji tragedii Sofoklesa.

Dla każdego, kto zetknął się 
z niespokojną twórczością czo­
łowego dziś reżysera „kina 
autorskiego” nie tylko we 
Włoszech, ale w całej Euro­
pie. jasne było, że tradycyj­
ne przełożenie antycznej tra­
gedii na język filmu z pewno­
ścią mu nie wystarczy. Paso­
lini reprezentuje odłam inte­
lektualistów o orientacji le­
wicowej. Jest pisarzem, poetą 
i filmowcem. Każde z jego 
dziel i każde publiczne wystą­
pienie wywołuje kontrowersje, 
bo też trudno byłoby określić 
jednoznacznie jego stanowis­
ko wobec wielu problemów.

W tragedii Sofckiesa do­
strzegł on mit ogólnoludzki, 
który wyraża wieczną, 
sze aktualną prawdę o 
wieku.

Dyskusyjny, trudny 
znalazł się w programie fe­
stiwalu w Wenecji w r. 1967. 
Przyjęto go z ogromnym za­
interesowaniem, ale pominię­
to przy rozdziale nagród, co 
wywołało ogromne zdziwie­
nie wśród widzów. Pasolini 
pozostał więc tylko moralnie 
jednym ze zwycięzców festi­
walu.

Film jest barwny. W rolach 
głównych grają m. in. —

uwa- 
dzie- 
isto- 
sobą 

pracy 
„Teorema-

„KROL EDYP”
REŻYSERIA: PIER PAOLO 

PASOLINI
PRODUKCJA: WŁOSKA
KINO: „ŚWIT”. 15—18 BM.

Franco Citti, Silvana Manga 
no i Alida Yalli.

„MORDERCA 
NIE” 

REŻYSERIA: 
ELZKE 

PRODUKCJA: 
KINO:

24 BM.

NA ZAWOŁA-

HÜBEST HO-

„273 DNI PONIŻEJ ZERA” 
REALIZACJA: JERZY BOS-

SAK 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", 19—

NRD
„ŚWIATOWID", 21—

10 lat temu przed sądem w 
Münster (NRF) toczyła się 

sensacyjna sprawa poszlako­
wa przeciwko Marii Rohr­
bach, oskarżonej o zamordo­
wanie męża. Film „Morderca 
na zawołanie” — rekonstru­
ując przebieg procesu i do­
chodzenia — ujawnia kulisy 
tej wielce zagadkowej spra­
wy. Na przykładzie tragedii 
kobiety, skazanej na dożywot­
nie więzienie, a następnie u- 
niewinnionej... z braku do­
wodów winy — film ukazuje 
funkcjonowanie wymiaru 
sprawiedliwości w NRF, gdzie 
o wyrokach sądowych często 
decyduje polityka, gdzie ka­
rę dożywotniego więzienia sąd 
wymierza nieraz na podsta­
wie wyraźnie naciągniętego o- 
rzeczenia i ekspertyzy bieg­
łego.

20 BM.
Barwny, dokumentalny 

J. Bossaka przekazuje 
skiemu widzowi syntetyczne 
spojrzenie na Syberię — kraj 
stanowiący jedną ósmą część 
globu, będący cziś terenem 
przeprowadzanej na giganty­
czną skalę operacji rozwojo­
wej. Film nie ogranicza się do 
wyliczania osiągnięć; każdym 
przykładem stara się tę syn­
tezę wzbogacić. Akcentują tak­
że bardzo mocno warunki kli­
matyczne i przyrodnicze — 
inaczej obraz dokonywanych 
przemian byłby niepełny i 
pozbawiony elementów wiel­
kiej przygody cywilizacyjnej.

film 
pol-

świa- 
braei, 
z fa-

Autorem scenariusza „Mor­
dercy na zawołanie” jest Gün­
ther Prodohl. 
karz telewizji 
zujący się od 
w sprawach
Film opracowano w polskiej 
wersji językowej.

pisarz, dzienni- 
NRD, specjali- 

dłuższego czasu 
kryminalnych.

ZAKUPILIŚMY:
..Siedmiu braci Cervi” — 

barwny, szerokoekranowy 
film produkcji włoskiej, opar­
ty na autentycznym wydarze­
niu z czasów II wojny 
towej. Historia siedmiu 
którzy zginęli walcząc 
szystami w 1943 roku.

„Szepczące ściany” angielski 
film psychologiczny. Dramat 
samotności starej kobiety ży- 
iącej wśród obcych ludzi, któ­
rzy pragną zabrać jej resztki 
dobytku. W roli głównej wy­
bitną kreację stworzyła Edith 
Evans, nagrodzona Srebrnym 
Nieźdwicdziem w Berlinie za­
chodnim w roku 1967. (dr)

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •
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Poziome: 3. teoria nauczania, 
5. uroczyste przyjęcie wieczoro­
we albo diament z jednej stro­
ny oszlifowany, z drugiej pła­
ski, 6. rozcieńczony CHsCOOH, 
7. bezkrytyczne i jednostronne 
przyjmowanie twierdzeń i za­
sad, bez liczenia się z doświad­
czeniem i praktyką.

Pionowo: 1. zapewnia stałe ci­
śnienie wody w sieci wodocią­
gowej, 2. wiara w istnienie zja­
wisk i właściwości o charakte­
rze nadprzyrodzonym (np. ja­
snowidzenie, telepatia, mediu- 
mizm) dostępnych tylko nielicz­
nym osobom, 4. elektroda połą­
czona z ujemnym biegunem źró­
dła napięcia elektr.

4
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Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do 
dnia 23 maja br. Wśród czytel­
ników, którzy nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania. redakcja 
rozlosuje nagrody — bony książ­
kowe.

Poziome: 5. można, choć trud­
no w nim żyć, można od niego 
ocalić, 8. jedynka i 18 zer, 9. 
ptak z długim, niespokojnym 
ogonkiem, 12. pierwszy denat, 
14. na morzu i na włosach (nie 
r.a każdej głowie), 15. piękno, 
uroda. 16. mini-eria, 18. nalot 
na miedzi. 19. ulica w Krako­
wie przy Poczcie Gł„ 22 bezżeń- 
stwo. 23. ciasto z kapuztą. jago­
dami, serem w środku. 24. źród­
ło utrzymania większości lu­
dzi, 26. krzywa zamknięta podo­
bna do elipsy, 27. Wyczółkow­
ski. 30. przepisywacz albo żoł­
nierz z Korpusu Ochrony Po­
granicza. 31. kraj wschodzące­
go słońca. 32. człowiek bogaty 
od niedawna.

Pionowe: 1. bojownik o nie­
podległość Korsyki ur. 1725 zm. 
1807 r.. 2. każdy dalszy następ­
ca w linii prostej, 3. gałęzie 
jodłowe, świerkowe. 4. trzos. 6. 
but sznurowany. 7. silny środek 
wybuchowy, 10. substancja 
przyspieszająca swa obecnością 
reakcje chemiczną. 11. oaza — 
złudzenie. 13. nie jeden praco­
wał nad Atlasem Świata. 17 
ofiara siostry. 18. osiadła postać 
jamochłona. 20. systematyczny 
wykaz np. gwiazd, obrazów itp.. 
21. wnętrzności. 24, świątynia 
Rzymian poświęcona wszystkim 
bogom, 25. arabski Kreml, 28.

ZA
BONY KSIĄŻKOWE 
ROZWIĄZANIE 7.ADAN

WYLOSOWALI:
Z nr 17 — w 54 ił

1. Adolf Bugno — Nowa Hu­
ta. os. Centrum D, bl. 1, m. 180; 
2. Zdzisław Nieć — Nowa Huta, 
os. Na Wzgórzach 40. m. 8: 3. 
Małgorzata Pańczyk — Kra­
ków 11, ul. Konfederscka 17, 
m. 6; 4. Jan Papużyński — No­
wa Huta. os. Ogrodowe 4. m. 11: 
5. Alfreda “..........
Huta, os. Urocze 8, m. 5.

Zielińska — Nowa

Z nr 18 — po 2« zł
1. Jan Michoński — Nowa Hu­

ta, os. Centrum C, bl. 1, m. 26; 
2. Jolanta Jezierska — Nowa 
Huta. Wzgórza Krzesławickie 
bl. 37, m. 4; 3. Jan Piotrowicz 
— Nowa Huta, os. Złota Jesień 4 
m. 77; 4. Adela Nowak — Kra­
ków. ul. Krzywa 4. m. 3: 5. Wła­
dysław Sudoł — Nowa Huta, os. 
Spółdzielcze 5b, m. 11.

UWAGA: BONY WYSYŁAMY 
POCZTA.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI 

Z HUTNIKIEM
Poziomo: 1. Krzywonos, 9. fa­

kultet, 16. Malaparte, 21. czam­
buł, 22. Juno, 23. makaron. 24. 
karta. 25. Rabka, 26. zdarzenie, 
27. właz. 28. twardziel, 29. po­
kora, 31. Kostro. 33. nastawnia, 
36. praca. 37. Wilno, 39. bigami- 
sta. 42. nalepka. 44. kol«, 45. 
szalupa. 47. tatarak, 50. ring. 52. 
post. 53. Galicja, 56. Argonauta, 
58. łodyga, 59. romantyka, 61. 
sito, 62. reda, 63. organki, 65, 
sadyba. 68. Leander, 70. szafran, 
72. kolia, 74. Amati, 76. arogant. 
78 ostoja. 79. emir, 80. Brumel, 
82. kartofel, 83. chwat, 85. wa­
nad, 86. uległość. 88. elki, 89. 
kątownik. 90. Zeus, 91. chłopiec, 
93. Tracja, 95. Ananke. 96. tur- 
kawka, 98. Pa. 99. Ru. 101. ka­
tastrofa, 104. szept. 106. Nepal, 
109. propinacja. 113. penicylina. 
115. Parki, 116. treść. 117. Lizy- 
strata, I19.Nb, 121. Ga. 122. fun­
dacja, ¡24. rycyna. 126. kraksa, 
128. rozrywka. 131. niwa. 132. 
nadajnik, 136. nuda, 137. Sikor­
ski, 138. Skała. 140. umiar. 142. 
zaszczyt. 143. Europa. 144. ozór, 
145. azalia, 146. Ontario, 150. na­
kaz, 152. misja, 154. pastuch, 
158. Bergamo, 160. odezwa. 162. 
blagier, 164. zryw. 165. gwar, 
166. Apolinary, 168. chałwa, 169. 
Miltiades, 171. rozkosz, 173. wo­
da, 174. ręka. 175. Okinawa. 177. 
przewód. 178. drut. 180. Telefos, 
1S2. kakofonia. 184. autor. 186. 
Oliwa, 188. zausznica. 191. Ra­
mona. 194. gratka. 197. surojad- 
ka. 201. kuna, 203. rykowisko, 
206. zebra. 207. largo, 208 intry­
ga. 209. Ryki. 210. traszka. 211. 
Normandia, 212. Akademia. 213. 
kapucynka.

Pionowo: 1. Knyszyn. 2. zga­
ga, 3. walizka, 4. nagan. 5. 
Szczepan, 6. placek. 7. Hibner, 
8. bułka, 9. fabryka. 10. kuja­
wiak. 11. tworzywo, 12. torbiel, 
13. Roman. 14. mikado. 15. po­
rost. 16. Manitoba. 17. laska. 18. 
Poczdam, 19. rybki, 20. Eulalia,

30. omega, 32. salwa. 34. satra­
pa, 35. Wda. 36. parasol, 33. Os­
trawa. 40. Aza. 41. Szczypa, 43. 
agora, 46. pyton. 47. trzos, 4S. 
rower, 49. kanon, 51. głos. 52. 
para. 53. gwara. 54. lando. 55. 
astat, 57. ubikacja, 60. molib­
den. 64. neofita, 66. alert, 67. 
Byron. 69. akuszer, 71. futro, 73 
Ina. 75. Mea. 77. gałka, 78 O- 
lecko, 81. lustro. 82. Kuc. 84. T. 
K-, 85. W. K„ 87. ćma. 92. pis­
tacja. 94. Artemida, 95. agnos­
tyk. 97. kanister. 98
100. Upsala. 101. Kurp, 102. tron, 
103. Real, 104. szop, 105. eter, 
107. poie. 108. liść. 110. pory, 111. 
cyna, 112. aria, 114, łganie. 118. 
zaraza, 120. bratowa. 121. Gan­
dawa, 122.
Casanova, 
yacht, 130. 
drozd, 134.
139. łza, 141. maj, 146. ogier, 
tłuczek. 148. radio. 149. obraz, 
151. krzywda, 153. Sarmata. 154. 
proso. 155. sanki, 156. Ukajali, 
157. Halka, 159. galar. 160. ow­
ca, 161. agar, 163. guano. 167. 
niebo. 170. trema, 172. sto, 176. 
kęs. 177. parafina. 178. drukar­
ka. 179. totalizm. 181. szarwark, 
182. kasztan, 183. fujarka. 185. 
turbina. 187. inercja. 189. zawi­
lec. 190. akolada, 192. miotła, 
193. nożyce, 195. rewanż. 196. 
teczka. 198. rygor, 199. dziad, 
200. czata. 202. Potop, 204. ka- 
cap. 205. semen.

Hasło: WIELE RADOŚCI I 
SZCZĘŚCIA HUTNIKOM W 
DNIU ICII ŚWIĘTA ŻYCZY 
REDAKCJA.

parkan,

FIS, 123. droga, 
127. karambol, 
aut, 132. Na.

Narew, 135. K.

125.
129.
133. 
U.,

147.
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